zę 
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Grożba przesilenia rządowego we Francji 


z powodu projektu obniżki płac urzędniczych. 


PARYŻ, 12.6. Pomimo zdementowania |cie przychyliła się do tego punktu wi- 
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|Cena egzem. 15 groszy 


jącej do zrównoważenia budżetu. | polityka parlamentarna Francji przed- 


pogłosek o podaniu się do dymisji mi-| dzenia i poleciła obu ministrom prowa- 


nistra fimansów Martin'a i ministra bu- 
dżetu Pałmade podobno pomiędzy tymi 
dwoma ministrami a innymi członkami 
gabinetu zaznaczyła się poważna różni- 
ca zdań. Minister finansów Germain Mar 
tin wraz z ministrem budżetu Palmade 
opracował plan kompresyj budżetowych, 
który m. in. przewidywał! obniżkę pen- 
syj i rent. Przeciwko temu planowi wy- 
powiedziała się szereg ministrów ponie- 
waż obniżenie poborów i rent dotknęło- 
by w pierwszym rzędzie te koła, które 
głosowały na stronnictwa lewicowe. 

Na ostatniem posiedzeniu rady mini- 
strów premjer Herriot zażądał od mini- 
stra finansów Martin'a, aby  odroczył 
przedstawienie swego planu parlamen- 
towi aż do jesieni. Ministrowie Germain 
Martin i Palmade podkreślili z naci- 
skiem że jedynie uchwalenie opracowa- 
nego przez nich planu oszczędnościowe- 
go w jaknajszybszym terminie może się 
przyczynić do poprawienia sytuacji fi- 
nansowej kraju. Wkońcu ministrowie 
mieli zagrozić swą dymisją, gdyby ich 
plna nie został przedłożony Izbie depu- 
towanych do 51 lipca i: uchwalony przez 
nią. Rada ministrów po dłuższej deba- 


FANCOIS PONCET 
francuski ambasador w Berlinie upatrzony 


jest na generalnego sekretarza we francu- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych. 


Dr. med. B. TARASIEJSKI 


osiedlił się w BĘDZINIE, 
ul. Kołłątaja 43 (dom Fiirstenberga) 
telef. 4-96. 4231 
CHOROBY WEWNĘTRZNE, KO- 

BIECE I AKUSZERJA. 


M. PIŁSUDSKI 
WYJECHAŁ DO PIKILISZEK. 
WARSZAWA, 116. (Tel.wł.). Marsz 
Piłsudski wyjechał autem w kierunku 
Brześca. Jak mówią, m. Piłsudski u- 
dał się do Pikiliszek na ferje waka- 
cyjne. 


DEKRET 
O USTROJU PALESTRY. 


WARSZAWA, 11.6. (Tel.wł.), Po i 
października ma być wydany dekret 
o ustroju palestry, który będzie o wie 
le łagodniejszy od poprzedn.ego pro- 
jektu, wniesionego przez mm. Mieha- 
fowskiego. Miedzy innem. ma być 
zniesiona aplikacja sądowa dla kandy- 
datów adwokackich. 


dzenie dalszych prac nad planem oszczed 
nościowym. W kołach parlamentarnych 
twierdzą, że socjaliści nie zgodzą się ni- 
gdy na głosowanie za projektem usta- 
wodawczym, któryby obniżał uposażenia 
i emerytury. Dlatego też należy uważać, 
że przesilenie gabinetowe nie zostało cał- 
kowicie zażegmane, ale jedynie odro- 
czone. 

Francuska prasa opozycyjna zapalru- 
je się pesymistycznie na sytuację finan. 
sową kraju. 

„l Intrasigeanet* domaga się swobody 
ruchów dła ministra finansów, którego 


Według „Le Petit Bleu“, . zamierzona | 
przez ministra Martin'a obniżka plac u- 
rzędniezych pozwala wypelnić lukę, wy- 
wołaną przez deficyt budżetowy w r. 
1932, a wynoszący 6 miljardów fr, Dzien 
nik zaznacza, że poza radykałami nikt 
nie chce popierać obecnego rządu czysto 
radykalnego, który ma zamiar przedsła- 
wić parlamentowi tak niepopularne środ 
ki zaradcze, Socjaliści zazwyczaj zazdro- 
śni o „swój kredyt wyborczy”, nie zech- 
cą go narazić na szwank a centrum pod- 
pora dawnej większości Tardieu również 
nie poświęci się. 

Na szpaltach „L'Avenir“ Senatus za- 


nie wolno krępować w taktyce, zmierza- ! powiada, że przed upływem roku cała 


Podziękowanie. 


Serdeczne podziękowanie składam Naczelnemu Lekarzowi Szpitala 
Hr. Renard w Sosnowcu W. Panu Dr. Suchodolskiemu za dokonanie tak 
ważnej operacji mojej żonie Janinie Klimczyk i troskliwą opiekę w czasie 
choroby oraz W. Panu Dr. Ficenesowi, W. Panu D. Machoniowi serde- 
czne podziękowanie za tak troskliwą opiekę i słowa pociechy. Wszystkim 
Paniom i Paniom Pielęgniarkom za ich pracę i troskliwą opiekę Serde- 


czne Bóg zapłać Mąż z Dziećmi. 4168 


|czyni ostatnie przy 
Piccard 


Dekret o ograniczeniu 


nadmiernych: uposażeń. 


WARSZAWA, 116 (Tel, wł.). Uchwa- 
lony w piątek na posiedzeniu Rady mi- 
nistrów projekt dekretn, ograniczający 
nadmierne uposażenia, rozciągać się bę- 
dzie na spółki akcyjne, spółki z ograni- 
czoną odpowiedzialnością, spółdzielnie 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
zrzeszenia wytwórcze i handlnjące, przed 
siębiorstwa i zakłady państwowe, samo- 
rządowe oraz instytucje ubezpieczeń 
społecznych. 

Dekret odnosi się do wynagrodzeń po- 
nad 2500 zł. miesięcznie lub 30 tys. zł. 


Nie za 40 milj. 


rocznie. Przez to wynagrodzenie rozu- 
mie się wszystkie dodatki stałe jak fun- 
kcyjny i reprezentacyjny oraz dodatki 
niestałe jak gratyfikacja, remuneracja, 
procent od:ebrotu sprzedaży. 

Ograniczenie wymienione może się od- 
być alba z decyzji zarządu przedsiębior- 
stwa albo na mocy decyzji sądu. 

Jeżeli osoba zainteresowana nie zgo- 
dzi się na ograniczenie, sprawa pójdzie 
do sądu okręgowego, który ustali wy- 
sokość wynagrodzenia. 


lecz za 22 milj. 


wyrobów hutniczych dla Sowietów. 


WARSZAWA, 11,6 (Tel. wt). We wto- 
rek 14 b.m. zostanie podpisana między 
delegatami rządu polskiego a misją so- 
wiecką umowa o dostawę wyrobów hut- 
niczych dla Sowietów na sumę 22 milj. 
zł. a nie 40 milj. jak poprzednia sądzo. 


otowania do 
erwszy na 


PROF. PIUUARDU 
i pennynesn wzlotu do straiosfery. 


no. Wzamian za to Polska nabędzie od 
Sowietów tytoń, ryby i futra. 

Sowiety otrzymują kredyt 18-miesięcz 
ny, termin dostawy wyrobów hutniczych 
wyznaczono na koniec listopada. 


Na ilustracji prot. 
ewo) przy swej nowej udoskonałonei gondoli, 


stawiać będzie niejako grę w tenisa, 
gdzie każdy będzie nsiłował zwalić na 
sąsiada odpowiedzialność za niezbędne 
decyzje. Między rakietami zmajdować 
się będą również teki ministrów finan- 
sów ; skarbu, 

„La Jonrnee Industriele* stwierdza, 
że funkcjonarjusze państwowi mają pra- 
wo przemawiać głośno, skoro podczas œ 
siataich wyborów ujawnili niezwykłą 
energję na rzecz partyj, które odniosły 
triumf. 

Mają sluszność, 
pierwszemi ofiarami, 

Potrzebne będzie jeszcze niejedno po- 
Siedzenie rady ministrów pisze „Le Po- 
pulaire* — zanim nastąpi zgoda co do 
projektów finansowych Germain Mar- 
tin. 

PARYŻ. 116. Na giełdzie wczorajszej 
rozeszła się pogłoska, jakoby ministro- 
wie finansów i skarbu mieli się podać do 
dymisji, 

Mimo to półurzędowy komunikat 
stwierdza, iż „wszystkie te pogłoski poz. 
bawione są jakichkolwiek podstaw”. 

W kułuarach obydwóch Izb sprawa ta 
była żywo komentowana. Opowiadano 
sobie, że niektórzy członkowie gabinetu 
zarzucali na onegdajszem posiedzeniu 
rady ministrów ministrowi finansów, iż 
zgłoszone przez niego projekty wywoła- 
ły w kraju wielki niepokój, na co Ger- 
main Martin miał oświadczyć, że sytua- 
cja zmusza go do przeprowadzenia u- 
chwał finansowych jeszcze przed ferja- 
mi letniemi, gdyż w przeciwnym razie 
nie mógłby nadal pełnić swych funkcyj, 

Według pegłosek, rząd zamierza przy- 
stąpić do emisji bonów skarbowych, aby 
wypelnić lukę w budżecie i móc prze- 
czekać aż do chwili wpływu podatków 
październikowych, 


że nie chcą być ich 


MONOPOL SOLNY 


WARSZAWA, 11.6. (Tel.wt.). Uchwa 
lony w piątek na Radzie ministrów 
dekret o monopolu solnym oddaje mo- 
nopolowi wyłączne prawo zakupu i 
sprzedaży soli po cenach, które ustali 
minister skarbu. Sprzedaż hurtowa 
będzie dokonywana przez monopol we 
własnych składach albo za pośred- 
nictwem uprawnionych do tego sprze- 
dawców, detaliczna zaś sprzedaż nie 
będzie wymagała specjalnych zezwo- 


ień. _ 


ZGON 
Ś.P. H. ŚLIWIŃSKIEGO. 
_ WARSZAWA, 116. (Tel. wł.). We 
Lwowie zmarł Hipolit sl'wiński b. po- 
sel do parlameniu w edeńskiego oraz 
do pierwszego i drugiego Sejmu. Ś.p. 


||Sliwińsk: należał do ludzi, którzy fi- 


nansowali początki Zw ązku strzelec- 
kiego. 


NIEWIELE SOKOŁÓW 
POJEDZIE DO PRAGI. 
WARSZAWA, 11.6. (Tel.wł.). Na 
zlot sogoli w Pradze” w początkach 
Fstopada miało wyjechać około 2 ty- 
siące uczcstnków. lymczasem po wy- 
daniu zarządzeń paszportowych za- 
rządowi Sokoła udało się uzyskać 2200 
bezpłatnych „paszportów. Wobec tego 
trzeba było ógraniczyć udział nasze« 
go: przedstawicielstwa sukolego, 


„KURJ]JER ZACHODNT niedziela 12 czerwca 1932 roku. 
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Samobójstwo pokojówki Lindbergha, 


spólniczki porwania dziecka. 


NOWY JORK, 11.6. Sensacją dnia 
Ameryk stało się samobójstwo, po- 
pełnione przez pokojówkę  Lindber- 
ghów Violet Sharpe. 

Sharpe przyznała się «w czasie. p0- 
przednich badań przez policję, że w 
nocy, w czasie której porwano dziecko 
Lndbergha, wraz ze swą siostrą i nic- 
znanym jej dwoma  młodzieńcam. 


brała udział w wycieczce samochodo- || 


wej. Kiedy jej zapowiedziano, że w 
piątek popołudniu będze poddana po: 
nownemu badaniu, zażyła cjankali i 


wróciła do pokoju, w którym znaj- || 


dowała się rodzina Morrow, padając 


trupem w oczach swoich chlebodaw- |R 
jeszcze coś jj 


ców. W:docznie chciała 
powiedzieć, ale już nie zdolała, 
Samobójstwo ło pozostaje niewąt- 
pliwie w związku z porwaniem dziec- 
Ika Lindbergha. Polcja komunikuje, 


że Sbarpe była od czasu porwania [| 


dziecka pod stalą obserwacją. Prze- 
słuchiwana w czwartek twierdziła, że 
zma tylko imię jednego z towarzyszy 
wycieczki samochodowej, a manowi- 
ie Ernie, natomiast uporczywie od- 
mawiała podania miejsca, do którego 
w czasie owej nocy dojechal. Policja 
stwierdziła, że w dniu porwamia dziec- 
ka Sharpe rozmawiała telefonicznie z 
owym Ernie. Na podstawie fotografji, 
zmajdującej się w albumie policyjnym 
Sharpe poznała owego Ernie, którym 
się okazał b. szofer taksówki Ernie 
Brinkert. 

OŚWIADCZENIE SZEFA POLICJI. 

LONDYN, 11.6. — Pułk. Schwarz- 
kopf, szef policji stanu New Jersey, 
dotóry a] śledztwo w sprawie 
porwania dziecka Lindberghów, o- 
świadczył po PE Violetty 
Sharp, że była ona silnie podejrzana 
p współudział w uprowadzeniu małe- 
go Limdbergha. Nie chciała ona po- 
czątkowo wyjawić nazwiska mężczyz 
my, w. którego towarzystwie była te- 
go wieczora, gdy dziecko zostało upro 
wadzone. Dopiero po naleganiach Vio- 
łeba Sharp wypawiła, że jest to nie- 
jaki Brinkert. War zwrócił 
bię także do Seotland Yardu w Lon- 
dyne, prosząc o zbadanie siostry Vio- 

tiy, która wkrótce po zapłaceniu 

zez Linstbergha tajemniczym oso- 
om 50.000 dciarów, odpłynęła z Ame 
ryk! do Anglii. 

ARESZTOWANIE SZOFERA. 

LONDYN, 11.6. — Z Nowego Jorku 
donoszą o aresztowanu szofera Ernie 
Brinkeria, który jest podejrzany o 
ndział w uprowadzeniu dziecka Lind- 
bergha. Brinkert został umieszczomy 
w więzieniu Whatepłaie w pobliżu 
Nowego Jorku. Otrucie się służącej w 
rodzinie Lindbergha Violet Sharp, któ- 
ra miała być przesłuchana przez 6ę- 
dziego śledczego, wywołało „wielkie 
wrażenie i dało powód do licznych 
pogłosek. 

NOWY JORK, 11.6. — Stan New 
Jersey zwrócił się z formalnem żąda- 
niem wydania aresztowanego W<czo- 
TTN 


Pogoda na dziś. 


bieg pogody w, dniu 
dzisiejszym: Pogoda słoneczna o umiarko- 
wanem lub malem zachmurzenia nieba. 
Wzrost temperatury do 22 stopni. Słabe wia- 
try miejscowe. 
MOLID 


Przewidywany 


bawarskiemi 
cyrku „Krone“ w Monachjum odbyło 
się wczoraj 
wyborcze z udziałem członków rządu 
bawarskiego, premjera Helda i mini- 
stów Stiitzla i Goldberga. 


sadmiał konieczność podjęcia 
Bawarję najostrzejszej walki z obec- 
nym rząd 


dził mówea — rozpisane zostały na 
życzenie narodowych socjalistów, acz- 
kolwiek w wyborach prezydenta Rze- 
szy 19 miłjonów Niemców wypowie- 
działo się przeciw dyxtaturze partyj- 
nej Hitlera. Mogą być parlamenty złe, 
ale najgorszy nawet parlament 
ostatecznie jeszcze lepszy, niż jak. 


raj wieczorem Frnesta Brinkerta.|Roberta Burnsa, który był w przy- 
jaźni z Violerią Sharpe. Ma on być 
przesłuchany w związku ze sprawą 
porwania dziecka Lindbergha. Ajenci 
policji sądzą jednak, iż Burns nie był 
wimieszanY w tę sprawę. 


Skonfrontowano go z dr. Condonem, 
który jednak nie jest pewny, czy jemu 
wręczał okup w wysokości 50.000 do- 
larów za wydanie dziecka Lindbergha. 
20-letmiego 


W Detroit aresztowano 


ALE 


S. + P. 


Franciszek Szklarzyk 


b. obywatel m. Czeladzi, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Bogu w dniu 10 czerwca 1932 r. przeżywszy lat 69. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz w Sosnowcu a domu ża- 


loby przy ul. Jagiellońskiej $ nastąpi dnia 12 czerwoa o godzinie 5-tej po południu. 
a smutne te obrzędy xapraszają pogrążeni w głąbokim smutku 


4251 


Zona, Synowie, Synowa i Wnuczek. 


"POŁUDNIOWE NIEMCY — 


przeciw hegemonji Prus. 
BERLIN, 14.6. — W udekorowanym 


barwami narodowemi 


MaA A Ea a, 
N A AAE R N 


wiek kamarylla. Naród niem'ecki do- 
maga się przywrócenia do swoich 
praw! Precz z kamaryllą! 

Z tem hasłem wyruszy Bawarja do 
walki wyborczej. 

Mówca ostrzegał rząd Rzeszy przed 
planem przeprowadzenia reformy u- 
stroju Rzeszy. 

My w Bawarji — zakończył — u- 
czynimy dobrze, stojąc na straży 
swo:ch -interesów. w nowym gabinecie 
Rzeszy bowiem Bawarja nie posiada 
ani jednego męża zaufania. 

Demonstracja monachijska wywo- 
lała w Berlinie silne wrażenie i ko- 
mentowana jest jako przygrywka do 
wyznaczonej na niedzielę interwencji 
premjerów krajów południowych Nie 
miec u prezydenta Hindenburga. 


rzymie zgromadzenie 


Główny mówca, radca Schałfer uza 
przez 


em Rzeszy. 
Wybory do Reichstagu — wywo- 


jest 
ol- 


MAKS SCHMELING I JACK SHARKEY. 


Øy dniu 21 b.m. na nowym stadjomie w Long Island (pod New Jorkiem) mistrz Świata 


Dr. med. 
Wł. Koczorowski 


przeniósł się 
Dąbrowa Górnicza ul. Reymonta 28. 4204 
AKUSZERJA — KOBIECE — WEWNĘTRZNE 


międzynarodowa jest dziś o wiele gor- 
sza, niż była w r. 1924. Czynnik niemiec- 


„|ki dominuje obecnie nad całem życiem 
* | politycznem Europy. 


Pokój poważnie 
jest zagrożony. Stosunki francusko - an- 
gielskie wybitnie się pogorszyły. 

W artykule, który wywołał sensację 
we Francji, „Times“ nazwał stosunki te 
„amical detachement“ (przyjazne rozej- 
ście), wyrażenie, które, według Pertina- 
xa, Oznacza zerwanie wśzłów solidarno- 
ści z Francją. Podobno Mac Donald przy 
wozi gołowy plan rozwiazania zagad. 
nień: rozbrojeniowego, oraz długów i od. 
szkodowań. 

Możliwe jest, że plan ten uzgodniony 
był z von Neurathem podczas jego ostat- 
niej bytności w Londynie. Niemcy ani 
myślą płacić, Ameryka ani myśli wy- 
rzec się swych wierzytelności — stwier: 
dza Bainville. Herriot — pisze Bernus 
— pragnął władzy, winien więc zdać so- 
bie sprawę, jak wielkie interesy francu- 
skie wchodzą teraz w grę, jak wielka 
odpowiedzialność ciąży nu jego barkach. 

Prasa lewicowa wyraża satysfakcję z 
powodu przyjazdu ministrów angiel- 
skich i skwapliwości, z jaką przyjęli za- 
proszenia Herriota, który razem z nimi 
ma się udać w poniedziałek do Genewy, 
zresztą w towarzystwie posia Ceta, mia. 
nowanego wczoraj delegatem na konfe- 
rencję różbrojeniową. 

W sumie Francja znajdzie się w kon 
centrycznym ogniu ataków i trzeba hr- 
dzie ze strony Herviota herkulesawej 
siły charakteru, żeby nie wpaść w pu- 
lapkę. 


DE VALERA 


prezydent Irlandji nawiązał kontakt z Lon- 
dynem, wobec czego należy stwierdzić po- 
prawę stosunków między Anglja a Irlaudją. 
| CTOEEELOWITZEWACOTA AK "HT "SYFONY e WC 

Wybuch pocisku 

W KOSZARACH ARTYLERJI. 
PARYŻ, 116. W antyleryjekich zakła- 
dach doświadczalnych w Bourges wy- 
darzył się wczoraj tajemniczy wypadek 
Z niewytłumaczonej przyczymy esk- 


w boksie Maks Schmeling (pierwszy z lewej) wałczyć będzie z mistrzem amerykańskim plodował 15 i pół centymetrowy pocisk 


ciężkiej wagi Jackiem Sharkey. 


CIĘŻKIE OSKARZENIE 


POD ADRESEM PREZ. HOOVERA. 


nie w opinji amerykańskiej wywołało 
oskarżenie, rzucone z trybuny izby re- 
prezentantów przez jednego z członków 
partji republikańskiej przeciw prezy- 
dentowi Hooverowi. . 

Mówca oświadczył, iż prezydent Hoo- 
ver już w styczniu wiedział, iż koncern 
Kreugera stoi nad brzegiem bamķkru- 
ctwa. 

Ivar Kreuger, przyjaciel prezydemta 
Hoovera poimfommował go dokładnie 


WASZYNGTON, 14.6. Wielkie wolko | 


Wielka odpowiedzialno 


PARYŻ, 116. Na zaproszenie Herriota 
Mac Donald przybywa dzisiaj do Pary- 


LENA BERNSTEIN 


stynna lotniczka francuska ełniła samo | - ph ` 5 A 
RASA w tajemniczych FE iczioscikch żb Opinia francuska obawia się KIA 
w Biskræ (Algier) iy teL jak ognia. Nikt we Francii nie 


MAC DONALD 


podczas wizyty w Waszyngtonie o kata- 
strofainym stanie koncermu. 

Z tego, co Kreuger mówił, Hoover nie- 
wąjpiiwie musiał wywnioskować, 
„król zapałczany” popełnił jakieś nadu- 
życia, jednak nie uznał za stosowne 
wszcząć w tej sprawie żadnych kroków. 

Wręcz przeciwnie, ogłaszając morato- 
rjum Hoovsra starał się wyłączyć z pod 
odroczenia sumy, które Kreuger otrzy- 
mać miał od Niemiec jako spłatę po- 
rycki 


W PARYŻU. 


ść rządu francuskiego. 


zapomniał o smutnych perypetjach daw- 


nych spotkań Herriota z Mac Donaldem, 
zwłaszcza konferencji w Chequers. 
Tymczasem. złoszą, dzienniki. sytuacja 


armatni, zabijając jednego robotnika i 
raniąc dwu innych. 

Gdy ma miejsce wypadku pośpieszył 
kapitan nastąpi! z nieznanych przyczyn 
drugi wybuch, wskutek którego kapitan 
i 7 robotników odniosło ciężkie rany. 

Stan dwu robotmików jest bezna- 
dziesny. 


Porachunki hitlerowców 
Z PRZECIWNIKAMI POLITYCZNEMI. 


BERLIN, 11.6. Narodowi sotjaliści wy- 
stąpilt w sejmie pruskim z wnioskiem 
o przyjęcie uchwały zabraniającej człor. 
kom gabiretu Briininga wydalamia się 
poza granice kraju przed utworzeniem 
nowego rządu i zakończeniem śledztwa 
przeciwko organom obecnej admini- 
stracji. 

Dopiero po złożeniu te stromy urzę- 
dującego gabinetu wyjaśnień w konwen 
cie senjonów frakcja narodowo - sooja- 
hstyczna zdecydowała się wycofać swój 


wadosek. 


ec A reni "ETNA M 


Zapiaujełe sie da P.M.S, 


"Nr. 135. 


W INNEM OSWIETLENIU. 


A 


; | Warszawa, 10 czerwca. 
Pokutują i teraz jeszcze po prasie 
w adomośc, o mającej się odbyć w 
Ciechocinku, gdzie Prezydent bawi na 
kuracji, nowej konferencji byłych 
premjerów, Miałaby to już być czwar 
ia konferencja z rzędu; dwie były na 
Zamku, jedna zaś, pierwsza, w Spale. 

Czy pogł takie mają jakiekol- 
wiek racje. czy są uzasadnione, czy są 
prawdopodobne? Można na to odpo- 
wiedzieć szczerze — po pytyjsku, tak 
jak zawsze w rzeczach naszej rzeczy- 
wistości: równe dobrze tak, jak rów- 
nie dobrze — nie! 

Powstało na temat owych konferen- 
cyj mnósiwo pogłosek. docekań i in- 
terpretacji. W ostatnich czasach z kól 
typowo puikownikowskech dała się 
słyszeć jeszcze jedna interpretacja, 
niepozbawiona podstaw i mogąca rzu- 
cé św.atło na metody działania i za- 
merzenia sanacyjnych ezynników de- 
cydujących. 

Konferencje b. premjerów sanacyj- 
nych odbywały się — wedle tej infor- 
macji — za wiedzą. ba, nawet za 
wskazaniem p. marsz, ]. Pilsudsk.ego. 
Podobno miał on udzielić kierownikom 
obozu sanacyjnego zadania taktyczne- 
go na temat: jakby oni postępowali, 
gdyby on uchyli się od kierownictwa 
lub vł nieobecny. Podobno temu tema- 
towi były poświęcone owe narady. 
Brali w nich udział, jak wiadomo, i 
przedstawiciele cywln' i wojskowi; 
wspomniano np. że w konferencji spal- 
skiej uczestniczył także gen. Rydz- 
óm gly. 

Zadanie taktyczne obejmowało ca- 
fokształt życia pańsiwowego. Zatem | 
slosunik wewnętrzne i zewnętrzne. 
eprawy i budżetowe i wojskowe. Stąd 
ież lam omawiano i ewentualne redu- 
keje budżetowe. stąd też rozważano 
możliwości rządowe. 

Zadanie tak'e stawało się o tyle aktual 
niejsze, że dnia | czerwca 1935 r. mija 
okres kadencji Prezydenta I. Moście- 
kiego. Trzeba było sę zatem i nad tą 
PRETO EA EFS 


Kto jest winien 
ŚMIERCI CARA? 


„Journal des Debais“ donosi z Lon- 
dynu pod datą 5 czerwca: 

— Niemałe wrażenie sprawiło w Londynie 
ukazanie się książki p. Meriel Knowling. cór- 
ki b. ambasadora Wielkiej Brytanji w Pec- 
tershurgu, Buchanamu. W książce tej. zaty- 
tulowanej: „Rozklad Cesarstwa" autorka 
wspomina o pewnych krokach, czy niomych 
dla uratowania rodziny Romanowych. Wszy- 
sikie przygotowania już byly poczynione | 
król oświadczył. że „będzie szczęśliwy. mo- 
gae udzielić gościmy swemu koronowanemi 
kuzynowi” Jednakże przygolowamia te zo: 
stały zanie, wo na skutek interwencji 
Lloyd George'a. Zwrócił on uwagę króla na 
to. że opinja publiczna jest rzekomo wrogo 
usposobionn dla rodziny cesarskiej i że or- 
pamizacje robofnicze są gotowe zongamizo- 
wać rozruchy w razie dajpuszczenia rodzi- 
ny cesarskiej na terytorjuwm Angliji. 

Zapytany z tego powodu Lloyd 
George odpowedzal, że jeśli dał taką 
radę. to dlatego, że wówczas Wielka 
Brytanja usiłowała sklonić Kiereń- 
skiego do dalszego prowadzenia woj- 
ny po stronie Aliantów. 

„Gdybyśmy wpuścił cara, zaszko- 
dziłoby to naszym rokowaniom — po- 
wiedział Lloyd George, 

Wiadomość tę podaje „Ji b. 
Geneve” pod tytułem: „Kto winien 
Śmierci cara?” | kończy ją słowami: 
„tłumaczenia b. premjera angielskiego 
nie wymagają żadnych komentarzy . 
UEEEEEE TZW EEEE E REECE S A STEE 


„Journal de 


BARON PIOTR DE COUBERTIN 
z którego iincjatywy w roku 1896 powstały 


igrzyska olimpijskie, obchodzi ?0-lecie uro- 

W związku z tem międzynarodowy 

komitet olimpijski zorganizował w Lozannie 
adpo 


dzin. 


wl urocz 


„KURIER ZACHODNI” niedziela 12 czerwca 1932 roku., 


sprawą zastanowić. Do października 
przecie parlament ne będzie zwoły- 


wany, e później sesja budże- 
iowa. króra pochłonie całkowicie u- 


wagę kół politycznych « rządowych. 
Na deliberaeje czysto teoretyczne nit 
będze ni czasu n* miejsca. 

W dwn ostatnich konferencjach b. 
premjerów |. Piłsudski udziału nie 
brał, jakkolwiek był już w kraju. 
Podobuo pensum zostało wykonane. 
„Rzecz inna, że instytucja konferen- 
cji byłych premjerów była rozpatry- 
wana i pod innym jeszcze kątem, Chu 
dzi mianowicie 0 stworzen.e jakiejś 
stałej instytucji, trwałej, reprezeniu- 
jącej ciągłość działania i myśli prze- 
wodniej. Swego czasu Stan. Grabsk 
w >" książce o zagadnieniach ustro- 
jowych podniósł myśl stworzenia Ra- 
dy Stanu n'ezależnie od Sejmu : Sena- 
iu. Wedle niego, Rada Stanu, składaja- 
ca się częściowo z osób dożywotnio 
powoływanych przez Prezydenta, czę- 
ściowo z wirylistów, jak prezes Aka- 
demji Umiejętności, Prymas Polsk 
itd. miałaby być instytucją doradczą, 
sumieniem narodu, wytykającą linje 
zasadnicze polityki państwowej. 

Koncepcje te ponekąd miałaby u- 
rzeczywistniać owa „konferencja pre- 
mjerów*. Kierownicy sanacyjni uzna- 
ją za potrzebne istnienie jakiegoś cia- 


—. 


la n'ezależnego od głosowania i od 
bieżącej polityki; ciała takiego Kon- 
stytucja nie przewiduje ı ten szczegół 
niejednokrotnie z całą stanowczośc'ą 
podkreśla prasa sanacyjna. Potrzebę 
iakiej instytucji widzą oni celem wy- 
miany myśli w poważnych momen- 
iach państwowych | ponekąd w po- 
dzieleniu się doświadczeniami osobi- 
stości, które kerowały poliiyką pań- 
śsiwową. Dlatego też uważają oni, że 
celowe jest powołanie jej z pośród b. 
premjerów, zatem jednostek obznaj- 
mionych z machina państwową, z po- 
trzebami państwa i społczeństwa. 

Inna rzecz, że taka, w ich pomyśle- 
wiu, instytucja musi być jednostronną, 
gdyż składa się z osobistości tylko je- 
dnego k'erunku i tylko polityków. O 
ile BI stala koncepcja St. Grab- 
skiego, która dopuszczała odpowie- 
dzialne, cieszące się zaufaniem i uzna- 
niem społeczeństwa osobistości, wsku- 
tek czego taka Rada Stanu byłaby nie- 
chybnie o wele żyworniejsza i bar- 
dziej celowa. 

Ale nie wchodźmy w dyskusje. Cho- 
dziło nam tylko o rzucenie innego o- 
świetlenia na narady, które duże wra- 
żenie, wywoływały w opinji społeczeń 
stwa tyle dociekań i tyle kombisci. 

H. W. 


Prof. St. Grabski analizuje na la- 
mach „Kurjera Lwowskiego” projekt 
ustawy samorządowej. Zdaniem auio- 
ra, projekt ustawy jest w najwyż- 
szym stopniu niebezpieczny dla pol- 
skich interesów narodowych w Mało- 
polsce Wschodniej. 


Istnieje dziś w województwach Lwow- 
skiem, Tarnopolskiem i Stanisławowskiem 
pewna ilość wsi polskich. Mają one polski 
samorząd gminny, jednak sąsiadują prze- 
ważnie z gminami o większości ruskiej. 
Gmin zbiorowych czysto polskich nie bylo- 
by wcale, a minimalna ich ilość miałaby 
większość polską. 

Według projektu rządowego, radę gminną 
wybiera powszechnem głosowaniem gmina 
kolegjum wyborcze, do którego wchodzą wy 
bierani również powszechnem głosowaniem 
przez gromady sołtysi, padsaltysi i delegaci 
zebrań gromadzkich, 

Z obliczeń prof. Pazdry wynika, że w 57 
procentach wsi Małopolski Wschodniej Po- 
lacy nie otrzymają przy proponowanej 
pnzez rząd ordynacji wyborczej ani jednegu 
delegata gromady, w 17 procentach gromad 
mieliby aj jednej czwartej do polowy dele- 
gatów, a tylko w 26 procentach gromad by- 
iby w stanie wybrać swego sołtysa i wię- 
kszość delegatów. 

Więc w proponowanych przez nząd gmi- 
nach zbiorowych ża nielicznemi wyjątkami 
rady gminne bylyby w większości ruskie i 
radni polscy byliby w uich stale majoryć - 
wati. 


KRÓLESTWO BELGIJŚCY W LONDYNIE. 
Królewska para belgijska przybyła do Londynu. 
gośćmi angielskiej pary królewskiej. Wizyta posiada charakter prywatny i ma pozosta- 
wać w związku z zamierzonemi zaręczynami mlodszego syna królestwa belgijskich 
ks. Karola hr. Flandrji, z pewną damą z najwyższej arystokracji angielskiej. 
pogłosek, narzeczoną księcia jest jedna z sióstr ks. Norfolku, który jest pierwszym 
parem Anglji i głową znakomitego rodu Howardów, znanego z wierności dla Kościo- 
ła katolickiego. Na ilustracji dostojni małżonkowie po przyjeździe z dworca udają 

się do hotelu. 


Że zaś samorząd powiatowy ma wypły wać 0 ! 
z gminnego, a wojewódzki z powiatowego - lstwo polskie w Maiopolsce Wschod- | celem redukcji. 


Król Albert i królowa Elżbieta są 


Według 


Samorząd w Małopolsce Wschodniej 


SPOSOBY ZGODNEGO WSPÓŁŻYCIA POMIĘDZY LUDNOŚCIĄ POL- 
SKĄ I RUSKĄ. 


zatem wprowadzenie w życie projektu rządo 
wego oddaloby cala organizację samorządn 
lokalnego w Małopolsce Wschodniej w ręce 
ruskie, ściśle mówiąc, w ręce nacjonalistycz- 
nych partyj ukraińskich. 

Pracy Ukraińców dla oderwania Małopol- 
ski Wschodniej od Polski nie dopomoglaby 
bardziej żadna ,„terytorjalna autonomja”. 


W dalszym ciągu prof. Grabski, za- 

iając się nad sposobami Zgoil- 
tego współżycia pomiędzy ludnością 
polską į ruską, podaje następujące 
zasady, ne których powinna być opar- 
ia ustawa samorządowa: 


1) aby ludność polska byla ustawowo za- 
bezpieczona przed majoryzacją ze strony 
ruskiej: 2) aby nie było po gminach żadnej 
walki wyborczej między Rusinami i Polaka- 
mi; 5) aby do rad gminnych, a w konsek- 
wencji tego i do rad powiatowych oraz wo- 
jewódzkich byli wybierani ludzie dla swych 
osobistych kwalifikacyj, a nie przynałeżno- 
ści partyjnej. 

Jest to do osiągnięcia, gdy ustawa gminna 
zgóry określi liczbę radnych polskich i ru- 
skieh, przepisując, iż w gminach, w których 
Polacy stanowią do 25 proc. ludności. jedna 
trzecia rady gminnej składać się będzie z 
Polaków, a w gminach o 25 do 50 procent 
ludności polskiej Polacy mieć będą polowę 
rady gminnej. 


Projeki ustawy samorządowej za- 


Kalendarz dobrej gospodyni... 


LATO 


Poziomki. truskawki, róże, czereśnie, 
maliny, agrest, porzaczki, morela, wie 
Śnie. Robić konfitury i soki—sładkia, 
mocne, trwałe i dużo. 

Musi starczyć na cały rok. Spiżarnia, 
puste słoje i butelki czekają. 


Przypemintmy seson amażenia konfitur, 
soków, kompotów, marmelad — należy stę da 


tego zawczasu przygotować. 


Niezwykle tanie 
wszystkich księgarniach. 


książki i przepisy wa 
4189 


niej. Na licznych zebranach i wie- 


cach, poświęconych tej sprawie, lud- 


ność masowo wypowiadała się prze 


ciwko sanacyjnemu projektowi usta- 


wy samorządowej. 


pro wyma iw ie. „dwor zewnzagnj 
Z DNIA. 


CIEKAWE CYFRY. 


Wydawnictwo głównego urzędu stas 
lystycznego (a więc organ urzędowy) 
„Wiadomość Slatystyczne' podaje w 
zeszycie specjalnym nr. 6 na rok 1932 
szereg bardzo ciekawych cyfr. 


x Monopol spirytusowy : 
Rok budżerowy 1928-29: Dochód: 
682 miljonów. Utrzymanie dyrekcji: 
3,252.000 Zł, 

Rok budżetowy 1950-51: Dochód: 
560 miljonów. Utrzymanie dyrekcji: 
5.011.000 zł. 


Monopol tytoniowy: 

Rok budżetowy 1928-29: 

724 miłjonów. Utrzymanie 
2.202.000 zł, 

Rok budżetowy 1930-31: 

690 m'ljonów. Utrzymanie 
4.076.000 Zł, 


Lasy państwowe: 

Rok eksploatacyjny 1928-29: Do- 
chód: 206 moljonów. Wydatki osol0- 
we: 21.065.000 zł, 

Rok ekspłowiacyjny 1951-52: Preli- 
minowany dochód: 152 mijony. Pre- 
Jiminowane wydatki osobowe: 25.468 
tysięcy zł. 

Komentarzy nie trzeba! 


PRZECIW 
„TAJNEMU DETEKTYWOWI". 


Młodzież w Starogardze na Pomo- 
rzu, mając na uwadze zło, jakie się 
szerzy przez niemoralne, pornograłicz= 
ne ksiażki i przez obliczone na szko- 
dliwą sensację czasopsma, postanowi- 
la na specjalnem wielkiem zebraniu: 


Dochód: 
dyrekcji: 


Dochód: 
dyrekcji: 


1) nie czytać złych książek i czasopism, 
2) awrócić się z gorącą prośbą do społoczeń- 
stwa. by bojkotowało takie pisma, 5) zwró- 
cić się do wszystkiech miejscowych księ- 
gamni oraz kiosków z prośbą. by nie prowa- 
<lżono' i rozszerzano demoralizujących łosią- 
żek i ozasypism. szczególnie „Lajnego De- 
lektywa”, ponieważ czasopismo to wpływa 
ujemnie i wprost zabójczo na młode poko- 
lenie, godzi w nasze uczucia szlachełne i ob- 
niża wutorylet i etykę życiową narodu pol- 
skiego. NE 

Jak się dowiadujemy, w całym sze- 
regu nnych miast pomorskich, miło- 
dzież powzięła: na zebraniach postano- 
wienia treści analogicznej. 

Objaw to. pocieszający, świadczący 
o zdrowiu moralnem młodz eży. 


„STRZELCY* NA MIEJSCE 
ZREDUKOWANYCH URZĘDNIKÓW. 
Jak donoszą ze Lwowa. dnia 51-go ma- 
ja zredukowano w tamtejszym magistra- 
Gie 40-tu urzędników. a juź następnego 
dnia zaangdżow ano %0-tu nowych, przy- 


nepokosł całą opinję polską. w szeze-|czem wszyscy należą do Strzelca. We 


jgólności jednak poruszył 


apołeczeń- | Lwowie twierdzą. iż było to jedynym 


Na nieistniejącej już kopalni Jan, po- 
łnżonej za torem kólejowym w wschod- 
mio-pólnećnej części Dąbrowy, był w 
awoim czasie komik, jeden ze wspóltowa- 
rzyszy ciężkiej pracy górnika, którego 
(żywol na kopalni obfitował w liczne 
przygody. Otóż ma kopalmi tej prowa- 
dzone były roboty w dwóch pokładach 
wegla, w pierwszym, grubości 2 mtr. i 
w drugim grubości około £ metr. 

W owych czasach, a już specjalnie na 
kopalni jam, urządzenia i prowadzenie 
robót górniczych były niesłychanie pry- 
mitywne, a na wspomnianym drugim po- 
kładzie największą trudność stanowił 
bralk małych kami, mżywamych do prze- 
wożemia wózków z pod pochylni do miej- 
ca robót i odiwożemia węgla pod pochyl- 
aie Ponieważ chodnik był, niski, nor- 
malny koń nie mógł się tam zmieścić i 
dlatego wysylano starego  słajenengo. 
mającego nadzór mad wszystkiemi siaj- 
niami kopalnianemi, aby na jarmarkach 
nabył ze dwa konie małe. Po dlużezych 
poczukiwami.ach udało się nabyć gdzieś 
w Miechowskicm małego krępego kasz- 
tanka. Był to konk młody silny. a jak 
się później okazalo, zwierzę bardzo im- 
teligentne. Po sprowadzeniu konia na 
kopalnię. chodził on przez kilka dni na 
powierzchni wożąc wózki z węglem z 
szybu na rorlowwię, a po tej próbie pô- 
atanowiono go przetranspomMować do pad- 
ziemi, 

Los znządził. iż klatka. na której spu- 
szczamo konia na dół. zerwała się, przy- 
czem, uderzywszy o stare podkłady 
na dole, ma których zwykle osia- 
dała, zdamale zbutwiałe drzewo i prze- 
ohyliwszy sie, upadła wraz ze znajdują- 
cym się w niej koniem do zbiornika wo- 
dy, pod szybem zwanego w gwarze gôr- 
niczej żomplem. Dziwnym, zbiegiem oko- 
licznośći, koń wyszedł z wypadku cało. 
Kiedy po kilku godzinach wyciągnięto 
ze zbiornika kdsztamika, okazało się, iż 
koń nie odmiósł żadnego uszkodzenia, a 
z racji wypadku konia nazwano „Żom- 
plem“ i z tą nazwą rozpoczął on ową 
pracę w podziemiach. wę 

Najpierw ciągnął wózki na chodniku 
głównym, prowadzącym od szybu do po- 
chylmi, a po tygodniu przetranzlokowa- 
no Żompla na chodnik drugiego pokła- 
du. Ponieważ stajna znajdowała się 
przy chodniku. głównym, Żompe| musiał 
fwa razy dziennie, t: je udając się od pra- 
py. lub wracając z niej przebywać 500 
metrowej dlugości pochy'nię, łączącą 
:oboty górnicze z chodnikiem glównym. 
Wychódzenie pochylmią z racji dużego 
madu, było rzeczą bardzo męczącą, to 
loż w pewnych odstępach znajdowały się 
Ł zw. przecinki. i. j. male chodmiki ełu- 
żące du odpoczynku, lub ukrycia się 
wrazie ruchu pociągów na pochylni. 

Żomyel, który sam zwykle schodził 
lub wchodził po pochylni, szybko zrózu- 
miał znaczenie przecinka i jak tylko 
usłyszał szelest limy, ożnaczający ruch 
pociągu węglowego na pochylni, lub 
wracając zmeczony pracą do stajni, czę- 
sto odpoczywał w przecinikach. 

Koś ten, dzigki swej inteligencji, stał 
się wkrótce ulubieńcem 'wszystkich ro- 
botników. Niektórzy przymosili mu pa- 
wel różne przysmaki, przyczem -Żompel 
bardzo lubial cukier i... cygara, które za- 
jadał ze smakiem i zadowoleniem. 

Podczas tygodniowej „praktyki“ na 
głównym chodniku, Żompel nauczył śię 
pewnej rzeczy, mianowicie ciągnął po- 
ciągi, złożane tylko z 10 wózków i miał 
talkie wyczucie, że nawet pociągu pró- 
żmego, t. j. bez ladumku, lecz liczącego 
choćby tylko 11 wózków, bezw zgiędnie 
nie pociągnął i nie można go było do te- 
go ami biciem, ani prośbą zmusić. 

Pupilek wszysikich robotników miał 
tylko jednero wroga. a był nim jeden z 
dozorców, niejaki K. Była to marna 
kreatura. ogólnie znienawidzona i odma- 
rzająca się dzikiemi instynktami. Do- 
zorca czul dziwna niechęć do Żompla i 
przy każdej eposabności wywierał ewą 
złość na kaszłanku, okładająć go kilof- 
kiem. Wiedy z mądrych oczów Żompia 
sypały się iskry gniewu, lecz katowane 
awierzę nie umiało go  nzewnętrznić. 
Wresżcie pewnego razu, Żompel wymie- 
nzył sobic sprawiedliwość i pomścił wszy- 
stkie krzywdy nieludzkiego dozorcy. 


Żommel pracow * na dragim pakładzie 
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OPOWIADANIE GORNICZE. 


już przeszło rok i doskonale znał stosun- 
ki dołowe. Chodnik na drugim  połkła- 
dzie, jak uresztą stan bezpieczeństwa ca- 
lej kopalni, był taki, że w każdej chwi- 
li groził katastrofą. Na chodniku budy- 
nek był zbutwiały i pognieciony, a roz- 
miary chodnika były takie, iż obok wóz- 
ka człowiek się jnż nie mógł przecisnąć. 


Raz, a było to na nocnej zmianie. Żom- 
pel wyrmszył z pociągiem węgla z blach, 
t. j. miejsca, gdzie formowano pociągi. 
pod pochylnię, Furman jak zwykle 
szedł z tyłu za pociągiem. 

Zaledwie pociąg ruszył z blach, apadt 
z szym jeden wózek, a wkrótce i drugi. 
Oczywista takiego ciężaru nie uciągnę- 


ŻAGLÓWKI W GDYNI 


wiaściciel 


Były 


w oczekiwanim na wycieczkowiczów. 


nieruchomości 


dozorcą we własnym domu. 


„ABC“ zamieszcza następującą ko |skutku, bo nikt na kupno własnośc. 


respondencję z Wilna: 

Nie jest to żaden kawał z wiecu wta- 
ścicieli nieruchomości miejskich, lecz 
fakt, który się wydarzył w Wilnie ro- 
ku pańskiego 1932. 

Nazywa się ten były kamienicznik 
Wincenty  Gasperowicz, zamieszkały 
przy ul. Strycharskicj nr. 20-a, 

Do dnia 9 grudnia: 1951 r. był Ga- 
sperow'cz właścicielem kamieniczk, w 
której obecnie zamieszkuje, ale w dniu 
tym kamicniczka przeszła na wła- 
sność Tow. Kredytowego m. W:lna. 

Nastąpiło to w takich oto okolicz- 
rz 

P. Gasperowicz, pragnąc podnieść 
dochodowość swego domku, przerobił 
lokale większe na 2 i Lepene Po- 
czątkowo na tem wyszedł nie najgo- 
tel, ale już w r. 1929, gdy oai 
cie poczęło wzrastać, lokatorzy stop- 
niowo przestawali 2 aż doszło do 
tego, że z 15 lokali — 14 lokatorów 
całkiem nie płaciło komornego. W 13 
zamieszkiwał sam właściciel. 

W ten sposób nieruchomość, z któ- 
rej powinno było wpływać 5 tysięcy 
złotych komornego, przestała dawać 
dochód. A jednocześnie trzeba było 
nietylko jakoś żyć, ale także płacić po- 
datki i procenty od długów. 

Tych długów ciążyło już na kamie- 
nicy p. Gasperowicza na sumę około 
2% tys. złotych: 16.500 zł. pożyczki 
długoterminowej w Wil. T-wie Kre- 
dytowem i około 10 tys. kaucji na za- 
bezpieczenie długu wekelowego. P. 
Gasperow:cz ani rat, ani procentów, 
ani podatków płacić nie mógł. 

T-wo Kredytowe musiało dom przy 
ul. TAa) 20-a wystawić na li- 
cytację. Same budynki eą oszacowane 
w sumie 36.880 zł, czyli faktyczna 
wartość nieruchomości, uwzględniając 
cenę placu i miski stosunkowo szacu- 
mek, da się określić cyfrą conajmniej 
55 tys. zł. 

Pierwsza licytacia mie doszła do; 


p. Gasperowicza nie rellekiował. Nie 
zdziwiło to nikogo, bo łatwo zrozu- 
mieć, że nikomu się n.e spieszyło z pa- 
kowaniem gotówki w nieruchomość, z 
p zai nawet podatków nie można po- 
sryć. 

Ponieważ i na drugiej licytacji nie 
było reflektamiów, więc T-wo Kredy- 
towe przejęło dom w cenie 20.778 zł. 
45 gr., w czem 16.500 zł. długu zasad- 


niczego, zaś reszta to zaleje podatki 
oraz niezapłacone ratówki. Kaucja za- 


pisana po T-w:e kredytowem spadła 
z hipoteki. 

W ten sposób T-wo Kredytówe z ko- 
lei słało się właścicielem nieruchomo- 
ści, do której od grudnia ub. r. dokła- 


da i na którą nie może znaleźć na- 
bywcy. 

Co robił tymczasem p. Gaspero- 
wicz? 


Nie mając formalnie z czego żyć, 
szukał om przez szereg miesięcy Ja- 
kiejś stosownej dla siebie pracy. Nie- 
stety, wobec rosnącego z dna na dzień 
bezrobocia (szczególniej w szeregach 
inteligencji — Wilno na 5 tys. bezro- 
botnych ma 1.500 bezrobotnych inteli- 
gentów) wszelkie jego starania znale- 
zenia zarobku pozostały bez skutku. 

Wobec takiego stanu rzeczy wpadł 
on na pomysł zostania dozorcą doma, 
którego właścicielem był je 7o tak 
niedawmo. 

Właśnie przed paru tygodnami zło- 
żył podanie do T-wa Kredytowego m. 
Wina i są wszelkie szanse, iż posadę 
lę otrzyma. 

Nie trudno się jednak domyślić 
przez ile upokowzeń i aeżkich chwil 
przeszedł ten człowiek, zanim się zde- 
cydówał na złożenie podobnej oferty. 

Niestety takich Gasperowiczów ma- 
my w Wilne bardzo wielu, lecz nie 
każdy z nich ma szanse otrzymania 
posady dozorcy we własnej chałupie. 

P. Kownacki. 


lylky nawet dwie pary koni, to też Żom- 
peł sianął w przekonaniu. że ludzie 
przeszkodę usunę. Skutkiem  ciasnoty 
chodnika ferman nic mógł zawiadomić 
dozorcy o wypadku i wrtrzymamie to- 
chu trwało ze dwie godziny. Dopiero ro- 
kolnicy z pod pochylni zawiadomił do- 
zortq, iż na chodniku onś wię musiała 
stać, gdyż węgiek stamtad nie nadchodzi. 
Dozorca natychmiast pobiegł na miejere 
i śtwiemdziwszy przytzynę zatrzymamia 
ruchy, wydał zarządzenia celem usnmię- 
cia przeszkody. W iym czasie nadszedł 
rztygar, i w ostrej formie zbeształ do- 
zorte, iż nie zauważył tak dlugiego zaha- 
mowamia ruchu. Kiedy przeszkodę new 
nieto, co zajęło równieź dnżo czasu, i 
Żompel przyviągnąl pociąg pod pochyl- 
nię, rozwścieczony dozorca wywarł swą 
złość na biednem zwierzęciu, które mie- 
miłosiernie zaczął okłarlać ciężkim ki. 
lofkiem, W pownej chwili ŻZompel eo 
fnął się w iyl, skutk' em czego hak orczy”. 
ka spadł z kółka wózka. uwalniając się 
tym sposobem z zaprzęgu. Wlody Żum- 
pel skoczył w kierunku dozorcy i tak go 
kopnął w nogę. śe dozarea z nieludzkim 
rykiem runął na ziemię. Po dokonamim 
tego Żompe! sk'erosvał się na pochylnie 
| zaczął uciekać do góry. Niestety, to mu 
się nie udało, wmdvż na środku pochylm 
koń znalazł się między dwoma mijają: 
cymi się porwącami wózków i usilując 
przeskoczyć przeszkodę zaczepił halkiem 
orózylka o lańcuth, znajdujący się przy 
linie pociagu idącego 'w góre. 

Skutkiem gwałtownego  szanpnięcia, 
Żompeł upadł na bok, przyczcm tylma 
część tiała znalazła się ma szynie i w 
talkiej pozycji został biedny kasztamek 
wyciągmięty przez kołowrót. parowy „na 
blachy. Zdumieni robotnicy nie mogli 
zrozumieć i docice, w jaki sposób Żom- 
pel podczas dmiówiki znalazl się na po- 
chylni i co spowodowało. iż tak inteligen- 
tny i ostrożny koń uległ. wypadkowi. 
Dopiero później wyjaśniła się cała epra- 
WA, 

Tymczasem robotnicy zaczęli ratować 
konia. Ponieważ Żompel nie mógł wstać, 
przeniesiono go do stajni, gdzie stajen- 
ny zaczął ostrożnie badać usakodzemia: 
Okazało się, iż kości są całe, natomiast 
skóra i mięso uległy zdarciu talk glębo- 
kiemm, iż w kilku miejscach widać było 
kości, Biedny Żompel strasznie cierpiał 
i jęczał tak przeraźliwie, iż ludziom zim- 
mo się robiło. Stajenny wielki znawca i 
przyjaciel koni, serdecznie opiekował 
się źomplem, robiąc mu oklady z ja- 
kichś sobie tylko wiadomych ziół! pó- 
źmiej nacierał go maściami i ku ogólne- 
mu zdumieniu koń nietylko nie zdechi| 
lecz stan jego zaczął się poprawiać i po 
kilkumiesięcznem troskliwem leczeniu, 
Żempe: wstał o własnych siłach. Nieste- 
ty, do pracy już się nie nadawał gdyż 
był słaby, a przytem silnie upadal ną 
tying nogę i kiedy stajenny orzekł, iż 2 
konia nie będzie żadnej pociechy, pe- 
wnego dnia Żomypła umieszczono na kilat- 
«ce i wyciągmięto na powierzchnię. Kie- 
dy wprowadzono go na światlo dzienne, 
koń ustawicznie mrużył oczy, później 
zaczął bacznie przyglądać się wszyst- 
kiemu, a po niedługim czasie rżeć prze 
raźliwie, zaczął wyprawiać dzikie har. 
ce i gryźć nietylko wszelkie napotykane 
przedmioty lecz i kadzi, 

Górnicy utrzymywali, iż wiekszość 
koni po dłuższym pobycie w padzie- 
miach, z chwilą wydobycia ich na po- 
wierzchnię, skutkiem silnego wzriszenia. 
czy radości dostawała szułu, Opinje tą 
potwierdził także stajrnny, który widząc 
niesamowite harce Żomypla i /kąsamie 
wszysllkiego powiedział, że koń oszalał 
i wkrótce wezwany strażnik celnym 
strzałem uśmiercił zwierzę. 

Tak zakończył swój pracowity i nie. 
wesoły żywot biedny Żompel. 


S. G. 


Czy wiecie, że... 


, — Ekspedycja amerykańska prof. Semple 
i Blagden wyrnszyła z Cincinnati do Malej 
Azji dla odnalezienia miejsca, gdzie se znaj- 
Gowała starożytna Troja, grobów Ajaksa i 
Achillesa, 

—Najzimniejszym punktem na kuli ziem 
skiej są okolice północne - wschodniej Sy 
hberji, gdzie mróz dosięga 68 stopni Celsju. 
sza niżej zera, najgorętszym zaś miejscowość 
Azizie w Trypolisie, gdzie upał siega 58 st 
w cieniu, 


Ni. T%. A 
KRONIKA TYGODNIOWA. ' 
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W. góry, w góry, miły bracie. 


Wielu przyjemności trzeba sobie 
odmówić w czasach biedy kryzyso- 
wej, tylko dla jednego zmałezienia się 
latem na łonie przyrody nie można 
skąpić kosztów, za ostatnie parę gro- 
szy należy sobie zafundować kielich 
czysiego, rzeźwego powietrza | prze- 
kąsić autentyczną zielonością łąk i 
lasów. 

We wszystkiem znać kryzys, a bo- 
daj że najmniej odbił się on na reali- 
zowaniu ochoły do ucieczki na wieś, 
w góry. lub choćby tylko na byle jaki 
skrawek trawnika. Wyjazdy na letni- 
ska, do uzdrowisk były przed wojną 
nieomal luksusem, teraz upowszechni- 
ły cię tak dalece, że stały się koniecz- 
ne dla każdego najskromniej sytuo- 
wanego pracownika. Jest to dalszy 
ciag powojennych upodobań do spor- 
towej prostoty, do niczem niekrępo- 
wanej swobody w zetknięciu się z 
pooagającą pierwotnością natury. 
en częściowy powrót do niej jest 
największą jeżeli nawet nie jedyną 
dodatnią zdobyczą powojenną w dzie- 
dzinie obyczajowej. 

W lecie bieżącym natura ma spełnić 
wobec nas rolę dwustronnie dzialają- 
cego lekarstwa: z jedmej strony ma 
leczyć normalne nasze dolegliwości 
nerwów i płuc, a z drugiej przelać w 
nas swą przedwieczną mądrość, uta- 
joną w każdem majestatycznem po- 
szumie drzew, jesteśmy bowiem zgnę- 
bieni kryzysem i świat się nam maluje 
w barwach ciemnych. 

Tymczasem przekonamy się naocz- 
nie, że kryzys nie dotknął jeszcze wc- 
lu dziedzin życia, że istnieją całe ol- 
brzymie światy, w których gospodar- 
stwo kwitnie jak za najlepszych cza- 
sów strajku angielskiego. 

Weźmy dla przykład chodby takka 
szczołę. Bilans handlowy zawsze 
jednakowo dodatni. Eksport miodu z 
ula w ręce paciecznika świadczy, że 
produkcja nie spada i że zapotrzebo- 
wanie jest normalne. 

Mrówkom nic niewiadomo o szerzą- 
cem się bezrobociu. Wiecznie są czemś 
zajęte, ciągle zaaferowane, nieustannie 
odbywające dalekie podróże po wy- 
dkniętym szlaku, wiedzione mądrym 
swym insiynktem. 

A cóż konkowi polnemu, znanemu 
lekkoduchowi, wiadomo o obniżce 
pensji i emerytur? Co jego to obcho- 
dzi? Nie przejmuje się takiemi dro- 
bazgami, kołysząc się na dostałym 
kłose żyta, dzwoniąc ochoczo w kępie 
trawy, albo wykonując skok w dal 
bez tyczki ze zdumiewającą zręcz- 
nością i siłą bez ambicji pop'sywania 
się na tegorocznej olimjpjadzie. 

W.ewiórka krząta się w leszczynie, 
poszukując orzechów, by jako robot- 
nica sezonowa, nie była zmuszona w 
czacie zimowej redukcji udawać się 
o zapomoge do Funduszu Bezrobocia, 
lub po obiad bezpłatny do kuchni 
ikomitetowej. ; i 

Słońce ani o jeden promień nie 
zmniejszyło swej normalnej letniej 
produkcji. Odrabia rzetelnie siedem 
dniówck w tygodniu. ; 

Las, jak co roku, tynkuje się na zie- 
lono. Równocześne odbywają się po- 
ważne inwestycje, każdemu drzewu 


Guarana "EP ZOE CY JI 


Napływ kandydatów 
DO SZKÓŁ WOJSKOWYCH. 


Jak podmoszą w kołach wojskowych, 
w tym roku stwierdzono nienotowany 
jeszcze dotychezas napływ podań o przy 
jęcie do szkół wojskowych. Do szkoły 
podchorażych piechoty złożono już zgó- 
rą 2,0090 podań. Podobnie licznie zgła- 
czają się kamdydaci do innych specjal- 
nych szkół oficerskich, wskutek czego 
selekcja matur stała się nieumikmiomą. 
Również będą obostrzone wanumki zdro- 
wotne wymagane od kandydatów do 
wspomnianych uczelni. 

W roku bieżącym w szkole podchorą- 
żych w Ostrowiu Mazowieckim będzie 
wolnych ponad 500 miejsc. Studja na ofi- 
cerów piechoty, kawalerji, artylerji i lot 
nictwa wynoszą 5 lata. studja kamdyda- 
tów na oficerów saperów i łączności 
trwają 4 lata. Podamia składać można 
do komeudanta szkoły podchkor. piechoty 
w Ostrowiu Mazowieckim do dnia 15 


bowiem przybywa jedno piętro, mi- 
mo ochrony ptasich lokatorów. Ci 
ostatni płacą komorne 'uczciwie, nisz- 


cząc robaki, lęgnące się pod korą. 


Najpoważniejsza na świecie waluta 
— ziemia trzyma się na parytecie zło- 
la pszenicy i srebra żyta. Nie grozi 


jej najmniejszy spadek. Nic jej nie 
zrob! najsilniejszy 
zagranicznych. 


Rzeka, której nigdy nie wysychają 


Źródła podatlkowe, płynie cicho i z 
powagą, zapraszając do Ściągnięcia 
przed kąpielą ostatniej koszuli, ale to 
nie jeet gest komornikowski, 

Nad temi wszystkiemi cudami roz- 
pięta jest niebieska kopuła nieba, prze- 
tykana białemi kłębami obłoków. 
Wszystko tu jest ustalbilizowane, uję- 
te w karby mądrze przewidującego 
regulaminu. Z tego wszystkiego tchnie 
|pokkój i ukojenie dla znękanych ner- 
wów, bo najważniejsze jest to, aby- 
śmy się bezpośrednio, naocznie i na- 
macalnie przekonali, że nękający nas 
kryzys nie jest znów tak wszechwład- 
ny, jalkby się to na pierwszy rzut 
oka mogło wydawać. Poza nim jest 
jeszcze całe, potężne, bujne życie, 
którego niezgłębiome pokłady sił naj- 
zupełniej wystarczą do pokrzepienia 
nadwątlonej wiary ludzkiej w epsże 


jutro. 
K. Ć—rk. 


atak giełdziarzy 


Kamień nazębny 
znika w ciągu 
kilku miesięcy 


przy stałem używaniu 


"W Polsce jedynie Kalodont 


Kalodontu! 


zawiera _ przeciwdziałającą 
komieniowi nazębnemu do. 
mieszkę =-  Sulforicinolect 


Dr. Braeunlicha. 


= usuwa kamien nazębny 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Wach 16 Serca Jezus. 
i ? Da 


Jutro Antoniego Pad. 
NIEDZIELA 


Wschód słońca 3 m. 14. 
Zachód 19 m, 57. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
PALACE: Indyjski grobowiec. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Klątwa rodu mandarynów. 


DĄBROWA 
ARS: Pokusa. 
WANDA: Spętana miłość. — Jim złodzie- 
jaszek. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Rycerze mroku. 
ARLEKIN: Rozkosze zemsty. 


X DO NASZYCH PRENUMERATORÓW. 
Przypominamy, że zmiana adresu nie po- 
ciąga za sobą żadnych kosztów, ani trud- 
ności. Wyjeźżdżających na letniska pro- 
simy podać swój adres wyjazdu telefo- 
nicznie (tel. Nr. 75), lub przez roznosi- 
cielkę gazet. Prenumerata miesięczna 
wynosi zl. 3.50. 


X KONFISKATA  „KURJERA ZA- 
CHODNIEGO*. W dniu wczorajszym 
otrzymaliśmy ze stanostwa powiatowego 
w Będzinie następującej treści pismo: 
„Na zasadzie art. 27 cz. I. Dekretu o tym 
czasowych przepisach prasowych z dnia 
7.IL199 r. w dniu dzisiejszym zająłem 
czasopismo „Kurjer Zachodni* Nr. 185 
z dnia 11 czerwca 1952 r. za ant. pł. 
„Biurokracja“ od słów „łaktycanie" do 
słów „BB“, od słów „Zdajemy sobie" do 
słów „izby pracy”, od słów „kryzys dvi- 
ciejszy* do słów „piemiądze” i ad słów 
„ludzie ci” do słów „o pożyczki” Špra- 
wę zajęcia powyższego tzasopisima kie- 
ruję do pana prokuratora przy 5. O. w 
Sosnowcu za starostę powiatowego 
A. IZYDORCZYK 
zastępca starosty. 


X O ZWROT LIST SKŁADKOWYCH. 
Komitet zbiórki na Dar Narodowy 3 
Maja w Sosnowóu zwraca się z uprzejmą 
prośbą do przedsiębiorstw, instytucyj i 
tsób o niezwłoczne zwrócenie otrzyma- 
nych list składkowych na wspomniany 
cel, gdyż brak tych dowodów umiemoż- 
liwia zakończenie rachunków. Listy na- 
leży zwracać pod adresem p. L. Domań- 
dkicj, biuro ałówne Tow. sosnowiec- 
| kiego. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


niedziele 12 b.m. o godz. 20 „Bezrobotna 
Sp 
W poniedziałek 13 b.m. generalna próba 
rewji warszawskiej „Uśmiech Katowic". 
We wtorek 14 bm. o godz. 20 wiecz. 
„Uśmiech Katowic" rewja warszawska. 


W 
ba. 


x POGADANKI. W  lelktorjum miej- 
skiej czytelmi przy ul. 5 Maja w Dąbro- 
wie, odibędą się nastepujące pogadanki: 
W poniedzialek, dn. 15 bm. dr, L, Ła- 
komy „Górnośląska poezja ludowa”, 
We wtorek, dn. 14 b.m, prof. St. Staśko 
„Karol Hubert Rostworowski, tegorocz- 
ny laureat państwowy”. W środę, dn. 
15 bm. prof. J]. Staśko „Geneza pólwys- 
pu Helu“. W czwantek, dn. 16 bm. dr. 
Sz. Stankiewicz „Powietnze, slońce i wo- 
da w życiu człowieka i epecjallnie dziec- 
ka”, W piątek, dn. 17 b.m. prof. J. Ko- 
łodziejczyk „Biskup  Bandursku jako 
wzór kapłana i obywatela“. 


X USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI 
W GIMNAZJUM ŻEŃSKIEM M. H. 
RZADKIEWICZOWEJ W SOSNOWCU 
odbyt się w dn. 10 i 11 bm. pod prze- 
wodnichwem p. Bronisława Nowalka, de- 
legata Kuratorjum okregu szkolnego 
krakowskiego. Świadectwa dojrzałości o- 
trzymały wszystkie abiturjentki, dopu- 
szczone - do piśmiennych egzaminów doj- 
rzałości, a mianowicie: Bojarska Zofja, 
Cuglewska Helena, Czechowska Janina, 
Dymowsika Wiesława, Gadomska Kry- 
styna, Gapska Aurelja,  Ingsterówna 
Mamgarita, Kucyńska Amna, Mamloków- 
ma Janiną,  Pietrzykówna Leokadja, 
Szazejpańczykówna  Jamiina, Szymańska 
Danuta, Winerówna Malcia,  Zilbersza- 
ówna Adela, Zum - Busch Elżbieta. 


X MATURZYSTKI GIMN. ZAWIDZ. 
KIEJ. W dniach 4, 6, 7 i 8 czerwca w 
gimnazjum żeńskiem im, E, Zawidzikiej, 
L. Miłodzianowskiej - Dzikowskiej w 
Dąbrowie Gómiczej odbyły się egzami- 
ny dojmzałości pod przewodnietwem wi- 
zytatorki p. dr. I. Lipikiej, Świadectwa 
dojwzałości otrzymały następujące ucze- 
nice: Władysława Balidys, Wanda Bic- 
ledka. Zofja Bieńlkiewicz, Wanda Elwer- 
towslka, Marja Hem, Sabina Jackiewicz, 
Irmina Jankowska, Marja Janowska, 
Marja Lewicka, Kazimiera Pająk, Kry- 
styma Parys, Jadwiga Przemyska, Irena 
Ściebora, Jadwiga Trippenbach, Delfina 
Wartak, 

x ZJAZD POWIATOWY N.O.K. odło- 
żony ośiał z dmia 19 bm. na 26 b.m. 
Program zjazdu bedzie ogłoszony w 
(swoim czasie, 


Walny zjazd 
ODDZIAŁU ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO Z. H. P. 


W dmiu 26 czerwca r.b, w lokalu szko 
ly handlowej im. Kr, Jadwigi w Sosnow= 
tu, przy ul. Dęblińskiej 114, odbędzie się 
zjazd walny oddziału Zaglębia Dąbrow- 
skiego Z. H. P. Porządek obrad zjazdu 
przewiduje: Godz. 9 — Msza św. w kos 
ściele paratjalmym, godz. 10 — otwarcie 
zjazdu w pierwszym terminie, godz, 11 
otwarcie zjazdu w drugim terminie; za- 
gajenie, wybór prezydjum, odczytanie i 
przyjęcie, względnie zmiana porządku 
obrad zjazdu, adczytanie i przyjęcie pro 
tokułu zjazdu walnego z dnia 14.VŁ1951 
roku. 

Sprawozdania: chorągwi żeńskiej i 
męskiej, referenta Łękawy, dochodów 
niestalych i Kół przyjaciół; honorowego 
sądu harcerskiego; przewodnictwa zarza 
dn oddziału, 

Odczytamie protokulu komisji rewi- 
zyjnej, ryskusje, przyjęcie sprawozdań, 
budżety, wnioski członków zgłoszone da 
dnia 22 czenwca, wlącznie, wnioski za- 
rządu „oddziału. 

Prace komisji: drużyn żeńskich i me- 
skich. kół starszych hamcemzy, kapela- 
nów, Kół przyjaciół, Wybory do zarzą- 
du oddziału, sądu harcerskiego i komi- 
sji rewizyjnej. Ogłoszenie wyniku prac 
komisji. Zamknięcie zjazdu. 


x W SKŁAD KOMITETU WYKO. 
NAWCZEGO obchodu 104lecia przyłą- 
dzenia Śląska do Macierzy weszli poaz 
osobami wymienionemi w  zamiesztz9- 
nem wczoraj sprawozdaniu z posiedzenia 
organizacyjnego pp. major Korzeniow= 
ski i K. Strzelecki, których nazwiska 
zostały opuszczone. 

x PODZIĘKOWANIE. Dyrekcja pań- 
sbwowego seminarjum  nauczyłlsikiego 
żeńskiego im. M. Konopnickiej w Sos- 


lnowcu wraz z Kołami opieki rodziciel- 


skiej seminarjum i szkoły ówiczeń skla- 
da tą drogą serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy w dmiu 5 b.m. 
obetnością swą zechciełi uświelnić uro- 
czysłość poświęcenia sztandaru szkolne= 
go. Pmzedewszystikiem pp. starostostwu 
Boxom, kom. Kuźniakowi, ks, kanoni- 
kowi Raczyńskiemu, ks. prałatowi Pe- 
dztchowi, pp. imspekicrom: Błasińskie= 
mu i Frysztakowi, przełożonym i dyre 
ktorom szkół tak średnich jak i po 
wszechinych za osobisty udział i wystar 
nie delegacyj szkolnych, organizacjom, 
cechom, rodzicom, byłym wychowankom 
zakladu, młodzieży i wszysikim uczeste 
nikom uroczystości. P. dyr. Pawłowskie- 
mu za udzielenie auli gimnazjalnej na 
odbycie akademji, oraz orkiestrze semi 
nanju męskiego z Dąbrowy Gómiczej 
i zespołowi smyczkowemu seminarium 
| męskiego z Sosnowica. 


z 
Obchód L. O. P. P. 
W DĄBROWIE I OKOLICY. 

Program dziiejszego obchodu L. O. P.P. 
w Dąbrowie jest nasiępujący: Godz. 9 
m. 50 nabożeństwo w miejscowym kościele. 
Godz. 10 m. 50 po wyjściu z kościoła pochód 
organizacyj przysposobienia wojskowego | 
wychowania fizycznego, straży ogniowych, 
P. C. K. drużyn O.P.G. w maskach i dele- 
gacyj kół LOP.P. Rozwiązanie pochodu na 
placu Legjonów. 

Godz. 16 — zawody sportowe, bieg uliczny 
— 2500 mtr, na boisku Sokoła obok Ogni- 
ska: gra w koszykówkę między Sokołem i 
pierwsza drużyną harcerską, popisy sokol- 
skie. Wejście na boiska 20 groszy. Źwycięz- 
com w biegu i w gme w koszykówkę zo- 
staną wydane nagtody, i ; 

Od godz. 8 do 13 odbywać się będzie 
zbiórka uliczna przy stolikach i dó worecz- 
ków na rzecz L.©O.P.P. ; 

KOPALNIA FLORA I GOŁONÓG: Nie- 
dziela godz. 8— 12 zbiórka do woreczków wa 
rzecz LO.P.P.. godz. 12 — 18 strzelanie w 
maskach gazowych do celu obok szkoły 
mr. 2; poniedziałek — godz. 12 — 18 — strze- 
lanie w maskich do celu obok szkoły nr. 2; 

z. 19 — wyświetlanie film „Lotnik w 
kinie „Hanmonja”, poprzedzone przemówie- 
niem p. inż. Dobrzańskiego. h 

ZAGÓRZE: Dziś o godz. 8 — zbiórka do 
wareczków,; o godz. 15 — ząbhawa w ogrodzie 
koło kościoła. A a 

ZĄBKOWICE: Dzis o godz. S m. 50 — 
gbiónka do woreczków, godz, 16 — pochód 
drużyn gazowych w maskach i pokaz gazo- 
WY. A s 

Komitet miejski L.O.P.P. w Dąbrowie Gór 
miczej zwraca się do wszyslkich ozłowków 
LO.P.P. i calego społeczeństwa z KO 
wzięcie licznego udziału w imprezach Ko- 
miłetu i złożenia swej ofiary nu rzecz Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, 


X KONKURS BALONIKÓW. W dniu 
11 i 12 czerwca br. odbędzie się w Król. 
Hucie, urządzony przez miejski Komi- 
te: LOPP., konkurs baloników dla mio- 
dzieży szkolnej z 5 nagrodami w pôstaci 
oszczędnościowych książeczek Kom. Ka- 
sy Oszczędn. w Król.-Fucie z wkładką: 
15, 12, 10, 8, i 5 złotych. Nagrody przy- 
zane zostaną tym, których baloniki 
drogą powietrzną najdalej odleciały od 
Król.-Futy. Do każdego balonika przy- 
wiązana jest kartka z nazwiskiem i adre 
sem jego właścicicla, oraz adresem Ko- 
mitetu. Baloniki pędzone wiatrem po 
pewnym czisie pękną i aparing wraz z 
kartką na ziemię. Kartki to winny wró- 
cić poczta do Krół-Huty i na podstawie 
stempla. pocztowego i mapy oznaczy eig 
odległość na jaką odleciały. W związku 
z tem Miejski Komitet LOPP. w Król.- 
Hucie zwraca się tą drogą z prośbą do 
wszygłkich o wrzucenie: znalezionych 
kartek do najbliższej skrzynki poezto- 
wej. 
X WYCIECZKA „ECHA“. W dniu 19 
hm. sosnowicakie Tow. Śpiewacze „E- 
cho” wrządza wycieczkę do Ojcowa. 
Wyjazd nastąpi z Sosnowca autobusem. 
Koszta przejażdu w obydwie stromy — 
5 zł, Zapisy do dnia 14 bm. przyjmują 
pp.: WŁ Będkowski (Kuźnica 31) i St. 
Torbws (Rybna 5). Bliższe szczególy po- 
dane wslaną w bieżącym tygodniu+ 
‘X DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SRED- 
NIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ ŻEŃ- 
BKIEJ w Somowcu - Sieleu przy ul. 
Karpackiej l. 2 zawiadamia, że wpisy 
na rok szkolny 1952-55 na wydział bic- 
Kónianeki, krawiecki i modniarski odby- 
wać się będą do dn. 50 czerwca 1982 r. 
w kantelarji szkoły od godz. 9-—15. 
4225 
(X IMPREZA LOTNICZO - GAZOWA. 
W dnin dzisiejszym na lotnisku w Ka- 
towicach o godiz. 14 odbędzie się wielkia 
impreza lotnitzo ~- gazówa, połączona z 
zawodami Jelklkoatletycznemi. Atrakcją 
imprezy będą akrobacje powietrzne mio 
dych pilotów śląskich, działanie artylenji 
przeciwlotniczej, karabinów  maszyno- 
wych i t. d. Komunikacja autobusami z 
Rynku i z przed dworca już od godz. 13. 


Wzruszająca uroczystość 
W ZAGÓRZU. 
Są ludzie w naszem Zagłębiu Dąbrow- 


skiem o dobrem serou, którzy odczuwa- 
ją ciężkie położemie biednej ludności, 
miósąc jej w minre możności wydatną 
pomoc. Grono pań w Zagórzu łącunie z 
zarządem Stowarzyszenia kobiet kato- 
lidkich postanowiło ubrać calkowicie 
najbiedniejsze dzieci, przystępujące dm. 
9 bhm. do uroczystej komumji św. Na 
ten cel zebrane z żabawy w kwietniu 
bar. i drogą dobrowolnych składek 050 
złotych. Dzięki temu fuoduszowi ubra- 
no 48 dziewczynek i 35 chłopców. Mat- 
ki ze lzami w oczach dziękowały paniom 
rozdającym ubranka za ten piękiry czym 
chrześcijańskiego miłosierdzia. Ponadto 
Komitet urzadził dia weźystkich dzieci 


„KURJER ZACHODNT: niedziela 12 czerwca 19532 roku. 


wspólne śniadanie, które odbylo się w | calej imprezy dziecinnej była niezmor- 
ogrodzie obok kościoła na specjalnie | dowana w pracy społecznej pani Gra- 
przygotowanych stołach przez zarząd | (janowa Zapolska, W tej pracy wyjdat- 
kop. „Mortimer”, Każde dziecko otnzy- | nie pomagał jej zarząd Stowarzysz. ko- 
mało dużą bulkę i pół litra mlecznej | biet katolickich z prelzeską na azele. Ra- 
kawy. Śniadanie urządzono dzięki ofiar | dość oóbdarżonych dzieci i ich matek, 0- 
ności Sosmówietkiego Tówarzystwa, któ- |raz własne zadowolenie ze spelnienia 
re wyasygnowało na ten cel 100 zł, oraz | szlachetnego czynu niech będą najwyćż- 
p. dyr. Gadomskiego, który osobiscie | szą nitgrodą i podzięką dla tych, którzy 
złożył na ręce jednej z pań 50 zł, Pięk: | ofiarą i pracą przyczynili się do uświet- 
ny i rzewny zarazem byt to widok, gdy |nienia tego pigkmego dnia w życiu dzie- 
450 dzieci zasiadło do stolów, absłngi- |ci, jakim jest uroczysta I-sza kom. św. 
wanych przez pamiec. Dzieci, pokrzepio- |Oby duch miłosierdzia Bożego corar 
ne na duchu i ciele, z radością potnasze- |szersze załaczał kregi, a wtedy i bieda 
rówaly do domów w towarzystwie swych | wśród ludzi byłaby znośniejszą. 

matek, Należy ta podmieść, że duszą tej Ks. St. Milewski. 


Modrzejów tonie w błocie. 


Apel do Magistratu Sosnowca. 


Piszą tam z Modrzejowa: 
Mieszkańcy ulicy Gdańskiej w Mo- 
drzejowie, zwracają uwagę Mag'setra- 
towi m. Sosnowca na skandaliczne po- 
rządki panujące na tej ulicy. 
Ciemności wieęczórem, błoto i smród 
oto obraz ul. Gdańskiej, i jak ło dłu- 
go potrwa jeszcze ten stan? W czasie 
roztopów jesienią i wiosną tworzą się 
formalnie kałuże nie do przebycia, a 
chcąc się dostać do aedi pócztowe- 
go oddalonego o 50 mtr. na tejże uli- 
éy, trzeba okrążać przez rynek jakieś 
mtr, A i latem nie lepiej, gdyż 
wylewa się į wyrzuca wszelkie nie- 
czystości | jak to obtenie wskutek desz 
czu potworzyły się bajora, które wkoło Jeden za wszystkich. 
E S ASEE E E T EDER EET E 


60 -letnia kolporterka 


odezw komunistycznych. 


W ostatnich czasach, jak to już do-Koziarową osadzono w więzieniu bė- 
nósliśmy, komuniści w Zagłębiu roz-dz ńsk.em. 
winęli swą akcję, kolportując ZA Kozarowa, która jest wdową, pomi- 
cza masowo ulotki nawołujące do|ino swego wieku, zajmuje się od dłuż: 
strajku. szego czasu działalnością komunistycz 

Onegdaj policja aresztowała leciwą |na. W jej ślady wszedł również, zma- 
kolporterkę w osobie 61-letniej Anny |rły niedawno jej syn, Wincenty, kara- 

oziara, mieszkank, ws. Bielowizna, |ny nicjednokrotnie za działalność ko- 
pod Żąbkowicami. Koziarową zatrzy” | nunistyczną. 
mano wieczorem na drodze do Wy- V Będzinie aresztowano rówmież 
giełzówa, przyczem  zńaleziano przy|dwóch komunistów: jc Nowaka 
rj 215 sztuk różnych odezw komun - | (Małachowskiego 4) : Motka Puterszni- 
stycznych, Które kolportowała wjia (Kołłątaja 42). Obu aresztowanych 
Ząbkowicach i okolicznych wsiach. 'osadzono w więzieniu. 


zatruwają powietrze, a pnzócież za- 
mieszkują tu przeważnie warstwy ro- 
bołnicze, których nie stać na wyjazd 
latem i zmuszone są wchłaniać te wy- 
ziewy i brnąć po kólana w błocie, 

Gdżież są komisje sanitarne, a mo- 
że i policja coś w tej sprawie może 
zrobić i zmusi właście.eli do utrzymy. 
wania porządku przed swą posesja. 
Czasy są ciężkie — to prawda, ale sto-, 
sunkówo małym nakładem można do- 
prowadzić tą ulicę do możliwego sta- 
nu, gdyż żużlu w póblskiej kópalni 
nie brak, a ułożenie jedmego szeregu 
płyt: betonowych mie kosztuje ma- 
Jątku. 


Napad na pociąg węglowy 
Jeden z napastników zastrzelony. 


W ostatnich czasach dość czesto ma- | 
ją miejsce zbiorowe napady na po- 
«lągi węglowe, zwłaszcza na Szlaku 
Częstochowa — Piotrków, a ostatnio 
kilkakrotnie dokonano napadów w o- 
kolicy Zawiercia. 

W ub. piątek zaś w godzinach 
przedwieczorowych dokonano napa- 
du w Zagłębiu, a mianowicie między 
Grodźcem a Ząbkowicami, na pociąg 
zaałdowawy węglem. Około 20 osob- 
ników obrzuciło obsługę pociągu ka- 
mieniami, a następn.e, powchodziwszy 
na Mt”: póczęli z nich zrzucać wę- 
giel. 

Jeden z kolejarzy, należących do 


Nie graj Wojtek... 
Niemiła przygoda p. Haberki. 


P. Henryk Haberko, zamieszkały na |dział o napadzie, którago ofiarą padł, 
kolonji „Szwejka“ w Kazimierzu ma | przechodząc przez las zagórski, Ma- 
brzydki nałóg, a mianowicie lubi|mowicie napadło rzekomo na niego 
grać w karty, Być może jednak, po|trzech osobników, z których jeden 
przygodzie, która spotkała gó w ub.|uzbrojony był w wielki nóż i pod 
piątek odzwyczai się od hazardówa-j groźbą pozbawienia go życa zwabo- 
nia się. wali mu pieniądze, poczem zbiegli. 

Otrzymawszy od żony 18 zł. oe Ponieważ historja ta wydała się po- 
ką, p. Haberko miał udać się do Za-|lcji podejrzana przeprowadzone do- 
górza, celem poczynienia zakupów. |chodzenie oraz przesłuchano jeszcze 
Zamiast jednakże iść do Zagórza, Ha-|raz Haberkę. Plącząc się w zczna- 
berko poszedł do znajomych grać w|niach, Haberko przyznał się wreszcie 
karty. W przeciągu krótkiego czasu |do przegrania pieniędzy w karty i 6y- 
żnalazł się bez grosza, przegrawszy | mulacji napadu w obawie przed guie- 
pieniądze w „oko“. Bając się wracać|wem żony. 

Dzięki swemu nałogowi karciame- 


do domu bez pieniędzy i zakupów p. 
Haberko wpadł na stary, jednakże nie |mu p. H. miał nietylko awanturę w do 
mu, lecz pociągnięty został także do 


żbyt dowcipny sposób. eT i 
Udał się mianowicie na posterunek | odpowiedzialność. sądowej za wpro- 
wadzenie w bład policji. 


policji i z wielkiem przejęciem opowie 


obsługi pociągu wystrzelił z rewolwe- 
ru w górę, na postrach, gdy jednakże 
nie odn.osło to skutku wystrzelił po- 
wtórnie w kierunku napastników. 

Strzał ten okazał się celny, gdyż 
jeden z napastników trafiony kulą w 
piersi padł trupem na miejscu. 

Jak się okazało, zabitym został zna 
ny i kilkakrotnie karany już za kra- 
dzierzo złodziej kolejowy, Władysław 
Orspych. zamieszkały we wsi Psary. 

ozosłali napastnicy, widząc pada- 
jącego współtowarzysza rozb.egli się. 

Zwłoki zabitego zabezpieczono na 
miejscu; policja wdrożyła dochodze- 
nie celem ujawnienia napastników. 


Nr. 136. 


JAPOŃSKI PROSZEŃ 


KATOL, 


MUCHY. z Ki 
MOLE, ROBRCTWO i OWADY. 
3467 
Nadesłane 


Otrzymujemy następującej treści pie 
imo w celu opublikowania, j 

Wyczenpawszy bezskutecznie wszelkie 
środki (sąd polubowny i inne), dające 
p. J. Gańkowi, właścicielowi firmy „Sta- 
ra Sostówiczamika” móżnóść rehabilitacji 
przez zawrócenić z fałszywej drogi mie- 
etycznego  postgpowamia,  *wnieśliśmy 
sprawę przeciwko niemu do p. Prokura- 
tora ò oszużtwo. 

Fabryka Pończoch 
„SO$NOWICZANKA* 
A. Bernadzikiewicza 

Sp. z ogr. odp. 


Usieruchomienie zakładów 


BABCOCK - ZIELENIEWSKI 
W SOSNOWCU. 


W dmiu wczorajszym w  zdlkładach 
Babcóck ~ Zielemiewski wywieszone Z0- 
stało ogloszenie dyrektji fabryki, za- 
wiadamiające o wymówieniu wszyst- 
kim robotnikom pracy z dmiem 12 bm. 
Fabryka zostanie umieruchomioma na 
okres przeszło miesięczny z powodu o- 
gólnego remontu maszyn i wprowadze: 
nia nowych urządzeń. 

Jednocześnie dyrekcja zawiadamia 
robotników, żo powtórne przyjęcie do 
pracy nastąpi w końcu miesiąca lipca 
rb, jednakże już na nowych warum- 
kach. 

Wspomniane zaklady zatrudniają obec 
nio około 400 robotników. 


X SPRAWA URLOPÓW ROBOTNI- 
CZYCH. W dniu wczorajszym obrado 
wała Rada Zjazdu w sprawie urlopów 
robotniczych. Decyzji nie powszięto. W 
przyszłym tygodniu odbędzie się w taj 
sprawie konferencja w Ministerstwie 
pracy i opieki spolecznej, 

Jak słychać na konferencję tę z ra: 

mienia sanacji jadą posłowie: Madeyski 
i Konieczko. 
X KURS HIGIENY NA SATURNIE, 
N.O.K. na Saturnie urządza w kilu- 
bie urzędników od dmia 18 bm. kurs 
higieny, który potrwa 4 do 5 dni. Począ- 
tek wyłeładów o godz, 6 wieczorem. 


X ZARZĄD SEKCJI NAUCZYCIELI 
ŚPIEWU I GIMNASTYKI W SOSNOW- 
CU grupy „A“ zawiadamia  zaintereso- 
wanych kolegów i koleżanki, że lekcja 
śpiewu w oddziale H prowadzona przez 
kol. R. Malca — z powodów od prelegem- 
ta niezależnych — odbedzie się w'ezwar- 
tek dnia 16 czerwca 1932 r. o godz. 16.50 
w azikole mr. 10 w Sosnowcu (ui. Środu- 
la). 

X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejski wy- 
dział zdrowia w Sosnowcu zanotował w 
ub. tygodniu następujące przypadki za- 
chorowań i zgomów na choroby zakaźne 
i inne w Sosnowcu: płonica 5, odra 1, 
ikrztusiec 7, gwuźlica płuc 11 (10 ago- 
mów); mieszkań odkażóno 4. 


X KRADZIEŻE. Mamjanowi Wojańczy 
kowi, zamieszkałemu w Somowe (Pezen 
na 14) skradziono w mocy 60 kg. stoni- 
my i 40 kg. wędlin, wartości 155 zł. 

Z lokalu P.PS. i T.U.R. w Sosnowcem 
(Dańdowska 55) skradzione inzy butel- 
ki oleju pyłochłonnego oraz różne dro- 
biargi. 

Z lokalu. w obrębie zabudowań fabry- 
ki drutu Doichsla w Sosnowen, gdzie 
mieści się pompa, Skradziono motor o 
sile 5 HP., wartosci 1000 zł. 

Z mieszkania Jana  Wachowiaka 
Niwce, skradziono garderobę, 
200 zł. 


da? 


w 
wartości 


RĘKOJMIA. 


Szef (do poszukującego pracy): Głównym 
moim warunkiem jest uczciwość, Do kasje- 
ra muszę mieć bezwzględne zaufanie. Po- 
przedmi zwiał z całą kasą! 

— Proszę pana. co do tego, to może pan 
byćsSzupełnie spokojny. Mam karę więzien- 
ną, która zostału zawieszona; termin upi” 
wa za trzy lata. 


Nr. 136. 


Nożem w brzuch 
KARA — 10 LAT WIĘZIENIA. 


Dzień 2% grudnia ub. r. zapisał się 
krwawemi zgloskami mieszkańcom wsi 
Podlipie (gm. Boleslaw). Jeden z tartej- 
szych gospoadrzy, Adamczyk,  wypura- 
wia huczne chrzciny. Koło pólno: 
zabawa doszła do zewitu. wynikła kłót- 
nia, która w krótkim czasie zamieniła 
się w zażartą walkę. W chwili, gdy je- 
den z gości, Józef Świerczyna (Strzemic- 
szyte Małe) stangl w drzwiach wiodą- 
cych do pokoju, w klórym się bili, pod- 
biegł do niego Franciszek Todor i za- 
dał mu nożem jeden cios w ramię, drugi 
w bruch, Świerczyna bez jęku padł na 
podłogę. 

Ciężko rannego Świerczynę znalezio- 
no ma sąsiednim podwórku, leżącego w 
kałuży krwi z rozemżniętym brzuchem. 
z którego wyszły kiezki. Ranny odzy- 
skawszy na chwilę przytomność powie- 
dział, że ktoś go wywlókł z chaty, lecz 
kta nie wie. 

Obecnie Sąd okręgowy w Sosnowcn 
skazał 29-letniego Franciszka Todora za 
moqderstwo na 10 lai ciężkiego więzie- 
mia, z pozbawieniem praw. 


Przy bólach lub zawrofach glowy, szumie 
w uszach, bezsenności. złern samopoczuciu. 
pobudzenia, należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwościach 
środek — wodę gorzką „Franciszka-Józefać, 

4206 


ZE SPORTU. 


KOLARSTWO. 


W dniu dzisiejszym o godz, 14 młbędzie 
się wyścigi o „mistrzostwo klubu S. T. C., 
na przestrzeni 66 klm. ze stantem w Małym 

ÓTZU. 

W doim 14 b.m, t. j. we wtorek o godz. 
20 odbędzie się walne nadzwyczajne zebra- 
mie członków sosnow, Tow. cyklistów, na 
które winni przybyć wszyscy członikowie, 
gdyż sprawy są b. ważne i pilne. 


MIĘDZYKLUBOWE WYŚCIGI 
MOTOCYKLOWE. 


W dniu 26 b.m., klub motocyklowy Za- 
głębia Dąbrowskiego w Sosnowcu ongani- 
zuje pierwsze szosowe wyścigi międzykdu- 
bowe na trasie Zagórze — e Zagórze. 
— Pekin — Zagórze, obwód t kała wyno- 
si 6 kilometrów. Wyścigi b i 
teresujące, gdyż można je będzie obserwo- 
wać calkowicie prawie z kaġdego miejsca, a 
udział w nich przyobiecały asy motoc 
ae z Łodzi, śląska i Mc: e Ew na- 
eżytego zorganizowania wyści został po- 
wołamy komitet, do którego oprócz zarządu 
K. M. Z. D, weszli pp.: A. Baran, L. Dzior- 
dziński, J. Miski i B. Mazurkiewicz. Zarząd 
K. M. Z. D. za naszem pośrednictwem prosi 
komitet wyścigowy o przybycie na obrady 
w dniu 14 bm., to jest we wtorek o godz. 
7.30 wieczorem do lokalu klubowego przy 
ulicy Małachowskiego 9 w Sosnowcu. 


O MISTRZOSTWO KL. A. 


W dmiu dzisiejszym na boiskach Zagłębia 
Dąbrowskiego odbędą się następujące noz- 
grywki pilkarskie o mistrzostwo kl. A: 

O godz. 11 rano na boisku Ruchu w So- 
snowcu odbędzie się społlkamie Makabi z 
Unją; popołudniu na tem samem boisku 
Ruch zmierzy się z będzińskim Hakoachem; 

na boisku Unji w Sosmowcu Policyjny 
K. S. grać będzie z Zagłębiem; a 

Zagłębiamka rozegra spotkamie w Będzinie 


a Sarmacja; A ; 
w Czeladzi spotkają się dwa tamtejsze 
zespoły: C. K, $. — Brynica. 


Spotkania te poprzedzone zostaną  roż- 
grywikami rezerw. 

w Zawierciu miejscowa Warta rozegra 
mecz z Wartą częstochowską o mistrzostwo 
kl. A podokręgu czestochowskiego. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
NIEDZIELA 12 CZERWCA. 


1015 — Transmisja nabożeństwa z Pozna: 
nia. 11.35 — tata) o kaplicy polskiej 
w Nazarecie. 11.58 — Sygnał czasu, hejnał 
z wieży Mawjackiej, 12.10 — Komunikat me- 
teorologiczny 12.15 — Poranek muzyczny. 
1255 — „Znaczenie przerw w czasie pracy 
i urlopów“ wygl. dr. K. Dąbrowski. 13.10— 
Dalszy ciąg poranku muzycznego. 14.00 — 
Pogadanka pt. „Wyprawa kijowska* wygł. 
p. Stan. Rutkowski. 14.15 — Pieśni ludowe. 
1430 — „Łapmy roje“ wygl. p. Kazimierz 
Bajorek. 1450 — Dalszy ciąg pieśni Judo- 
wych. 15.05 — Ks. dr. Bolesław Rosiński: 
„Dwie drogi poznania” 1525 — Dalszy ciąg 
pieśni ludowych. 15.40 — Audycja dla dzie- 
ci: a) Co się dzieje na świecie — J. Milew- 
skiego, b) „Świetny pomysł — pióra Cioci 
Hali. 16.05 — lntermezzo ti TAR 
„Kącik językowy” — prelegent proi. >t. 
Śtoński 16.35 — Sknzynka pocztowa tech- 
niczna. 1650 — „Wiadomości przyjemne 1 
pożyteczne”. 17.10 — Koncert chóru Dana. 
iransmisja „Denby“ z placu wyścigowego W 
Warszawie muzyka lekka, 19.15 — Rozmai- 
tości. 19.55 — Intermezzo muzyczne. 20.00 — 
„Polska a 51 międzynarodowy Kongres Eu- 
charystyczny w Dublinie“ wygł. ks. dr. St. 
Janicki. 20.15 — Kwadrans literacki. 21.35 — 
Przemówienie ks. Prymasa Aug. Hlonda z 
auli Uniwersytetu poznańskiego. 21.55 — Ko- 
munikat meteorologiczny. 22.00 — Komuni- 
katy spontowe. 22.10 — Muzyka taneczna. 


y. gdy, 


sK U R 


2240 — Wiadomości sportowe, 22,50 — Mw 
zyka taneczna. 


PONIEDZIAŁEK 15 CZERWCA. 


1158 — Syvgnał czasu oraz hejnał z wież 
Marjadkief. 12.20 — EE EE 
[2.40 — Komunikat meteorologiczny. 1045 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 14.00 — Ko- 
munikat gospodarczy. 15.00 — Komunikat 


gospodarczy. 15.10 — Intermezzo muzyczue. 


1550 — Przegląd komunikacyjny. 1540 —| R 


Koncert z płyt gramofonow ch, 16.20 — 
Władysław Wiosik. Pogadamka z działu: „O. 
grodmik śląski“. 16.40 — Pogadanka w ję- 


JER ZACHODNT niedziela 12 czerwca 1932 roku. 
A a OOĄ Wawak mCCIE A 


LA 


zyku francuskim, 17.00 — Koncert popołu- |cedpowiednie czynniki pouczą pana Jagtarza, 


dniowy. W programie muzyka francuska. 
18.00 — Prof. dr. Władysław Dzięgieł: „Gór- 
ny Śląsk w rękach Francuzów przez 270 la- 
ty". 1820 — Muzyka tameczma. 1915 — Roz- 
maitości, 19.43 — Witold Gawdzik: „O szkol- 
nictwie handlowe”, 20.00 — „Hrabia Ia- 
xemburg" — operetka w 3 akłach Fr. Le- 
hara. 22.00 — Dyr. Wiad. Heller i red. Jan 
Piotrowski wygłoszą djalog pt. „Wizyta w 


aszyme“. 2215 — Komunikat meteoroło- 
giczny. 22.25 — Intermezzo muzyczne. %.40 
— Wiadomości sportowe, 2250 -—- Muzyka 
taneczna. 


20 -lecie st aży pożarnej 


w Wojkowicach Komornych. 


W ubiegłą niedzielę straż pożarna w Woj- 
kawicach Komornych obchodziła uroczysteść 
dwudziestolecia swojego istnienia oraz po- 
święcenia kamienia węgielnego pod nowo- 
budujący się garaż oraz poświęcenia anta 
pogotowia strażackiego, Po przyjęciu ra- 
portu przez wiceprezesa zarządu akrtęgowe- 
go Związku straży pożarnych m. sędziego 
Hermana „o godz, 10,50 straż pożarna wraz 
z delegacjami i zaproszonymi gośćmi udała 
się na nabożeństwo do miejscowego kościo- 
ła. Uroczyste nabożeństwo odprawił ksiądz 
proboszcz. Sewerynek, wygłaszając przytem 
okolicznościowe kazanie. Po nabożeństwie 
i defiladzie przystąpiono do aktu poświęceń 
kamienia węgielnego i auta pogotowia, po- 
czem nastąpiły przemówienia związane z u- 
roczystością, 

„Aby zapoznać się bliżej z historią powsta- 
nin i rozwojem straży pożarnej w Wojkowi- 
cach Komornych należy wrócić myślą wstecz 


o dwadzieścia lat, W r. 1911 do dnia dzisiej- | środki 


szego ruchliwy i dobrze zasłużony w stra- 
żactwie obecny naczelnik straży wojkowice- 
kiej p. Ludwik Sitko wspólnie z księdzem 
proboszczem Brzozowskim, inż. Jaworskim, 
pp. Zarychtą, Pajorem i Zaczyckim wszczęli 
staramia n ówczesnych władz rosyjskich o 
pozwolenie na założenie straży pożarnej w 
Wojkowicach Komormych. Władze rosyjskie. 
niechętnie patrzące na kulturalny rozwój 
wsi polskiej, wzbraniały się udzielić tego ze- 
zwolenia . Jednak usilne starania orgamiza- 
torów dają dodatnie wyniki i w roku 1912 
wladze rosyjskie zgadzają się na założenie 
tej placówki w Wojkowicach Komornych. 
Zwołano niezwłocznie zebranie, zapisało się 
55 osób na członków czynnych i 55 na człon 
ków popierających. Wybrano zarząd straży 
w ach pp. inż. Sztachelskiego jako pre- 
zes, inż. A. Jaworskiego naczelnikiem, M. 
Zarzyckiego zastepce naczelnika, L. Sitko 
gospodarzem, Jana Karcha sekretarzem i T. 
Pajora skarbnikiem, Jnż w stycznin r. 1915 
zarząd straży zaciąga pożyczkę w smmie 606 
rubli, kupuje sikawkę i niezbędny sprzęt 
strażacki W kwietniu tegoż roku opuszcza 
Wojkowice inż. Jaworski a naczelnikiem zo- 


Józef jaroń, zastępcą zostaje p. L.|t 


staje 

Sitko. Zaś w r. 1914 na miejsce fistępującega 
prezesa inż. Sztachelskiego otuje się ne 
to stanowisko p. dyr. Wengrisa, który do tej 
pory piastuje godność honorowego 

W r. 1917 ustępuje z naczełnikostwa p. kę 
s Marzi a miejsce AW data p. L. R 
0, y przy wybitnej pomocy pp. Ro- 
mualda Kubiczka i Antoniego Wideraka, do. 


prowadza straż do wysokiej sprawności. W 
miarę jednak rozwoju straży powstają co- 
raz to nowe i większe potrzeby. Wysuwa się 
konieczność posiadania placu da óĆwiczeń i 
wiasnego hndynku. 

W roku 1918 kwestja placu zostaje roz- 
wiązana. Pani Anna Sitkowa, żona naczelni- 
ka straży, daje na własność straży płac ok. 
80 prętów, drugie tyle dają obywatele Woj- 
kowie Komornych również bezpłatnie z 
gruntów gromadzkich, Posiadanie więc już 
własnego placu otwiera przed strażą nowe 
horoskopy i realiznje jedno z NAITEKE H 
marzeń, Rozpoczynają się zabiegi i gorącz- 
kowe przygotowania około budowy wlasne- 
go pomieszczenia. Projektom niema końca, 
bo każdy chciałby coś wspanialszego wybu- 
dować, Wszyscy wierzą we własne siły, a 
ŻE wystarczy, 

W r. 1925 staje budynek z obszerną salą 
teatralną, który jednocześnie staje się o- 
kiem, przy którym koncentruje się życie 
kulturalne, dając możność korzystania z nie- 
go wszystkim organizacjom kulturalno- 
spolecznym, które od czasu nicpodległego 
bytu naszego państwa na terenie Wojkowie 
powstały. Zaprowadza się również kino- 
teatr. Realizowanie tych przedsięwzięć na- 
leży w dużej mierze zawdzięczać p. dyr. 
Wengrisawi, pomocy od zarządu T-wa Saturn 
i miejscowym obywatelom. Wreszcie prezes 
straży p dyr. Wengris ustępaje, przenosząc 
się do Czeładzi, a miejsce jego zajmuje inz. 
p. Jerzy Dzierzbicki, który godnie piastuje 
to zaszczytne stanowisko. W. r. 19%27 straf 
funduje sztandar, ten symhoł jedności i ho- 
noro. W r. 1929 kupuje sikawkę motorową, 
co jeszcze więcej usprawnia jej pogotowie 
pożarnicze, Lecz ambicja straży sięga jesz- 
cze dalej i w r. 1931 kupuje samochód po- 
żarniczy, do kupna którego przyczynił się 
fnkże w wydatnej pomocy i zarząd gminy 
w Bobrownikach, za którego pośrednictwem 
straż uzyskała pożyczkę z PZUW, oraz po- 
życzył cegły na budowę garażu. Wprawdzie 
na majątku straży, wskutek kryzysu ciąży 
około 25.009 zł. zobowiązań, lecz j na to za- 
rząd straży pod doświadczonem kierownic- 
wem prezesa p. inż. Dzierzhickiego zmaj- 
dzie radę. 

Tak przedstawia się bilans dwudziestolet- 
niej intensywnej pracy straży pożarnej w 


„| Wojkowicach Komornych której nagroma- 


dzony do tej pory majątek wymosi 90.000 
złotych oraz szereg uznań i odznaczeń za 
sprawność i tężyznę iizyczną na polu stra- 
żactwa, 


List z Rogoznika 


O PEWNYM „WYCHOWAWCY* 


Piszą nam z Rogoźnika: 
W początku roku bieżącego kilka jedno- 
stek chege się „dobrze* przysłużyć sanacji 


SANACYJNYM SŁÓW KILKA, 


po_9, śpiewając niemoralne piosenki, przed 
któremi każdy nczciwy mieszkaniec zatyka 
sobie uszy i zamyka dzieci w mieszkaniu, 


założyło oddział Związku strzeleckiego. Wer-jaby nie powtarzały tych słówek piosenki, 


bunek przeprowadzili wśród młodzieży, po- 
siadającej bardzo małe uświadomienie po- 
lityczne, a której nazbierało się ponad 20 
osób w wieku od 16—20 lat. Oddziałem pow- 
stałego Strzelca zacpiekowali się nauczy- 
ciele miejscowej szkoły pp. Kryński i Ja- 
glarz, to też tego ostatniego wybrano ko- 
mendantem, który, jak się okazało, posiada 
odpowiednie „kwalifikacje“. 

Nie byłoby w tem nic złego, gdyby p. Ja- 
glarz przygotowywał swoich podkomendnych 
do obrony Ojczyzny oraz uświadamiał ich 
o grożącem nam niehezpieczeństwie z za- 
chodn. Niestety, p. komendant niewiadomo 
czy z własnej inicjatywy, czy też z nakazu, 
postawił sobie za cel sianie nienawiści do 
wszystkiego, co nie jest samacją. Nawet 
szkolne koła LOPP, na terenie naszej szko- 
ły przestały istnieć, widocznie panowie nau- 
czyciele nie mają czasu na to, pracując 
„owocnie* w Strzeleu. A szkoda tak poży- 
tecznej placówki, jak LOPP. Dnia 29 maja 
rb. p. komendant spotkał przed kościołem, 
gdzie było dużo ludzi, swojego zastępcę, Toz- 
mawiającego z p. Romikiem i zwrócił się 
do niego z oburzeniem, mówiąc: $ 

— Nie rozmawiajcie z nim, to jest sokół, 
zdrajca Ojczyzny, szpieg! n 

Muszę przytem zaznaczyć, że p. Romik 
nie był ani też nie jest sokołem, ale też nie 
jest strzelcem. To widocznie wystarczyło p. 
J. Czy zacietrzewienie partyjne p. Jaglarzz 
aż tak daleko idzie, że „zastugami* 
Strzelca nic nie widzi? Widocznie p. J. ni- 
gdy nie czytał żadnych pism, a może świa- 
domie wprowadza w błąd swoich podko- 
mendnych, którzy naprawdę rzadko. n mo- 
że niejeden z nich nigdy nic nie czy”  7o- 
lityka, sprawy gospodarcze, sprawy Sy..-CZ- 
Te zasługi innych, co ich to obchodzi, to 
rzecz p. komendanta, On to po swojemu 0- 
ceni, a oni są od tego, aby słuchać i robić, 
co im p. komendant każe. Ale nie o to cho- 
dzi, bo to jeszcze nie chchodziłoby bardzo 
mieszkańców. A 

P. Jagłarz dwa razy w tygodniu na czele 
16—20 strzelców z karabinami maszeruje so- 
bia po wsi wieczorami miedzy godz. 6—7 i 


jakich nie wstydzi się pan komendant. 

A nawet w Boże Ciało pan komendant, 
wracając z oddziałem strzelców z kościoła, 
drogą popisywał się temi samemi piosen- 
kami, 

W połowie maja p. Jaglarz urządził dla 
strzelców strzelanie z tlobertu do tarczy. Za 
strzelnicę obrał sobie pastwisko i to w eza- 
sie, gdy pasterze paśli tam bydło. Widocz- 
nie strzelanie do tarczy nie bardzo intere- 
sowało p. Jaglarza, bo obrał sobie za cel 
krążące nad pastwiskiem czajki, z których 
dwie udało mu się ustrzelić, próbował nawet 
upolować _ przelała jącego akurat w tym czasie 
bociana. Na szczęście źle wycelował i pocz- 
ciwy bociek poleciał sobie do gniazda, kle- 
kocąc i ubolewając pewno. że jak szkoły 
nasze więcej będą mieć takich wychowaw- 
ców, to bośćki będą mogły „spokojnie“ kra- 
żyć nad polskiemi niwami, 4 

Dodać trzeba, że tej gorszącej scenie przy- 
glądało się dużo dzieci, w pośród których 
byli nawet nczniowie p. Jaglarza. To też w 
parę dni po tem dwu nezni odważyło się 
w szkole powiedzieć do jednej z pań nau- 
czycielek: i 

— Pan nasz mówi, żeby nie bić ptaków, 
a sam ze strzelcami strzela do czajek i bo- 
ciana, a to jeszcze od młodych. 

P. nauczycielka widocznie zwróciła uwa- 
gę p. Jaglarzowi, co go tak rozlościło, że 
wywołał obu chłopców do osobnej sali, ka- 
zał im pozninykać okna i uczył ich milcze- 
nia, bijąc ich piórnikiem po głowie, plecach 
i fargając za włosy. 

Powyższe czyny dostatecznie kwalifikują 
p. Jaglarza. P 

Może p. inspektor szkolny i odpowiednie 
władze zainteresują się popisami pana nau- 
czyciela i zwrócą mu uwagę, że to nie lien- 
je z godnością zajmowanego przezeń stano- 
wiska. 

Co zaś do nrządzania marszów po wsi z 
demoralizującemi piosenkami na ustach i to 
po godz. 9, kiedy mieszkańey udają się na 
spoczynek i często śpiące dzieci w domach 
pod oknami których przechodzi p. komen- 
dant ze strzelcami, zrywają sie ze "w. też 


że nic należy śpiewać demoralizujących pio- 
senek i przeszkadzać mieszkańcom w odpo- 


czynku. 
MIESZKANIEC ROGOŹNIKA. 
SES TATY JE 6 PT JO TPA E OTTONE ROAI TYCZY IRA 
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X ZŁOT MŁODZIEŻY W PILICY. Dnia 
5 czerwca r.b. odbył się w Pilicy zlot 
Slowurzyszenia młodzieży żeńskiej i mę- 
skiej, Raport od poszezególnych S.M.P. 
odebrał komendant zlotu p. M. Grabow- 
ski z Udorza, a następnie ogólny ra- 
pont złożył koemndant ks. patronowi A. 
Kowalskiemu z Pilicy. Następnie udana 
się do kościoła na nabożeństwo. Nabo- 
żeństwo celebrował ks. A. Kowalski, Po 
nabożeństwie odbyła się defiltda przed 
dachowieństwem i patronatem. Po przen. 
wie obiadowej młodzież zlotowa awie- 
dziła zabytki w zamku Pilicy. Obrady 
w Domu ludowym otworzył przemówie- 
wem ks. A. Kowalski, wznosząc oknzyki 
ua cześć Ojca świętego Piusa XI, J]. E 
ks. biskupa, Najjaśniejszej  Rzeczypo- 
spolitej i P. Prezydenta. Do prezydjum 
zaproszono: na przewodniczącego ks. dz 
Podkapala z Ogrodzieńca, na usesorki 
pp: Gajkową z Ogrodzieńca i Pacułe- 
wą z Giebla, na sekretarzy p. M. Pasier- 
bównę z Pilicy i T. Makowskiego z Żar. 
nowca. Referat „Apostolstwo młodzieży” 
wygłosił p. M. Grabowski z Udorza i p. 
T., Lelątko z Chliny. Piękne śpiewy wy- 
konat chór z 8.M.P,Ż. — tamy Wielkie, 
Zakończono śpiewem „Hej do apelu", 
Uroczystość cała odbyła się w podnio- 
słym i spokojnym. nastroju, gdyby tego 
spokoju nie zalklócańi panowie ze. Strzel 
ca. Co z nich wyrosnie? 


X Z TYGODNIA ŁO.P.P, Ubiegły pią- 
tek przeszedł w Olkuszu pod znakiem 
propagandy w szkołach. Od rana we 
wszystikich nozelniach odbywały się od- 
czyty i wykłady propagandowe. O godz. 
3 popołudniu wyświetlano film w sali 
kina „Orzeł“ dla dziatwy, a wieczorem 
dla osób starszych. Przemówienie o obro- 
nie przeciwlotniczo - gazowej w „Orle“ 
wygłosił prof. Broder. Dzisiaj zbiórka 
uliczna i przy stolikach z przemówieniem 
ma rynku. 

X W KRYJÓWCE ZŁODZIEJSKIEJ. 
Miejscowa ludność w Imbramowitcach, 
gm. Jangrot, przypadkowo wykryła w 
szczelimie skały kamiennej w lasach im- 
bramow:ckich kryjówkę złodziejską, w 
której znaleziono sprzęty kościelne, ja- 
ko to bursę i dwa korporaliki. Ślady 
wskazują, że w szczelinie tej przecho 
wyrwane były różne przedmioty, pocho- 
dzące z kradzieży, 


X FABRYKANCI FAŁSZYWYCH ZŁO- 
TÓWEK POD KLUCZEM. W Przyro- 
wie, powiatu Częstochowskiego załnzy= 
mano w ubiegłyra miesiącu Katarzynę 
Gawrońską z Irządz, pow. Włoszczowsikie 
go, w czasie puszczamia w obieg łaszy- 
wych jedpozłotówek i 50 groszówek. Po- 
nieważ przy Gawrońskiej znaleziono 
jednocezśnie kilkanaście sztuk monet 
falszywych, przeprowadzono ezczegóło- 
wą rewizję w jej mieszkaniu w Lrzą- 
dzuch. Rewizji dała wymik pozytywny; 
gdtyż oprócz fałszywych monet, zmałe- 
ziomo Ozęści stopu i rozebramą maszynkę 
do rabiemia falsyfikatów. Po zaareszto- 
waniu męża Gawrońskiej, Piotra, wyszło 
na jaw, że wspólnikiem  Gawrońskich 
był również Czesław  Kulczykowski z 
Dobrej, gminy Pilica, którego również 
zaaresztowamo. Obecmie cała trójka sie- 
dzi pol kluczem w Częstochowie. 


LA 

X ZDRADZIŁA ICH CZAPKA. W koń- 
cu ubiegłego miesiąca, z wagonu towa- 
rowego podczas biegu na przestrzeni 
Rabsziyn — Olkusz skradziono 3 świnie, 
które zabrano. Na miejscu kradzieży zma 
ieziono czapkę, dzieki której ujęto zlo- 
dzieci w osobach St. i Walentego braci 
Noconiów z Chrząstowice, gm. Jangrot. 


DWUZNACZNE. 


— Czy pam się nie obawia, że wróble wy- 
dziobią panu wszystkie zasiewy? Niech pan 
lepiej ustawi jakiś strach na wróble. 
ch. to niepotrzebne, w ogrodzie zaw- 
sze jest jedna z moich córek. 


PRZEZORNI SZKOCI. 

Magphearson ożenił się. Po kiłku dniach 
spotkał jednego ze swych przyjaciół. 
I cóż — pyta przyjaciel -> dostałeś za- 
pewne T prezentów Ślubnych, srebra, 
jak zwykle? 

— Nie wszystko było ze srebra! — mru- 
czy Maophearson. 

— A co dostałeś od ajca? 

— Flaszeczke z kwasem do próbowania 
srebra. 


8. 
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Kronika Zawiercia. 
X Z OGROÓWZIEŃCA. W związku z wi- 
zytacją powiatu Zawiorciańskiego jJ. E. 
ks. hiskup Kubina odwiedził parafję 
Ogrodzieniec. Mimo nieoficjalnego cha- 
rakteru pobytu ks. biskupa  Stowarzy- 
szenia i ludność Ogrodzieńca zgotowała 
mu gorące powitanie, za które ks, biskup 
sendeczuie dziękował z uznaniem wyra- 
zając się 0 wielkiej żywotności „Akcji 
katolickiej” w Ogrodzieńcu prowadzo- 
nej puzez wybitnego i dzielnego spolecz- 
mika ks. Podkopala. 
X Z TYGODNIA L.O.P.P. W ZAWIER- 
CIU. Wczoraj przed południem był wy- 
Świetlany film propagandowy w kinie 
Stella“ dla wszystkich szkól powszech- 
mych a popołudniu dla szkół Średnich. 
Po każdym seansie p. prof. Dzioboń 
wyglaszal okglicznościowe odczyty. Wie- 
czorem odbyła się akademja w Domu 
ludowym urządzona staraniem semina- 
rjum żeńskiego dla uczniów i uczemie 
szakói średnich. Na program zlożyło się: 
shawo wstępuę, które wygłosiła. bardzo 
ładnie ucz. IV kursu, Halina Kozaków- 
na. Dalszą częścią programu byly dekla- 
macje „ikara“ Tetmajera oraz wyjątek 
z „Urody życia” Stefana Żeromskiego, 
śpiew chóru semdnarzystek, solowy 
śpiew pilota oraz oryginalny taniec pi- 
lotów, wykonamy przez uczenice ubr: 
w slnoje lołmicze. Całość wypadla bi 
dzo milo. 

Żalować należy, że tej najładniejszej 
łotychozas imprezy w tym tygodniu 
LOPP-u nie miało okazji zobaczyć szer- 
sze społeczeństwo, O godz. 8 był odczyt 
poularny z pirzeźroczami p. prof. Dziobo- 
nia, Na niedzielę jest przewidziany na- 
stępujący program: o godz. 10 uroczy- 
ste nabożeństwo, o godz, 11 pochód dru- 
tyn O. P. G. w maskach oraz przejazd 
dekorowanych samochodów, u godz. 3 w 
pasku miejskim zabawa. Nadto urządzo- 
na będzie zbiórka uliozna. 


X ZE STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
POLSKICH. W związku z obliczamiem 
nalklądanych podatków państwowych 
Ministerstwo skarbu zalicza poszczegól- 
ne miejscowości do jodnej z czterech kila: 
przewidzianych przez ustawę. Od tegt 
do której klasy dana miejscowość jest 
zaliczowa należy też wysokość stawek 
podatkowych. Zawiercie, zaliczone jest 
do klasy drugiej, co jest stanowczo nic- 
sprawiedliwem, zwlaszcza wobee katar 
stmolalnego stanu gospodarczego miasta. 
To też osłatnio Śtowanzyszemie kupeów 
łącznie z rzemieślnikami postanowiło po- 
czynić starania w Ministerstwie skarbu 
o przeniegiemie z kl. Il do MI. i w tym 
tolu rozwimąć odpowiednią akcję wa te- 
renie miasta, 

X SPRAWA ZAMKNIĘCIA FABRYKI 
HULCZYŃSKIEGO, Klęskę Zawiercia, 
jaką to miasto przeżywa wssutok wzza 
siającego bezrobocia ma pogłębkć proje- 
ktowame zamknięcie wałcowni żelaz 
kopalni węgla brunatnego, należąc 
do Towarzystwa Sosnowieckich fabry? 
rur i żelaza dawn. Hulczyński, Pre 
nicy umysłowi otrzymali wymówienie 
pracy, zamówienia skierowano do Huty 
Bankowej w Dąbrowie Górniczej, 

W przewidywaniu nieszczęścia wyje- 
mhala do Mimisterstwa pracy i opieki 
społecznej w Warszawie delegacja pra- 
cowników umysłowych i fizycznych za- 
interesowamych  przedsiębionstw. W 
sklad delegacji wchodzili pnzedstawicie- 
le polskiegosZwiązku zawodwego pra- 
cowików przemysłowych i handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu i delegaci robotni- 
jego Związku metałoweów i zjednocze- 
nia zawodowego. Dzięki staraniom Uanji 
Zwiezłków zawodowych pracowmików u- 
mystiowych przyjął delegację główny in- 
spektor pracy dyrektor departamentu 
p. M. Kłott w asystencji p. Wemgierowa. 
naczelnika wydziału i p. Łychowskiej, 
refereniki. Po przedstawieniu sytuacji i 
zióżemiu przez Poldki Związek zawodowy 
pracowników przemysłowych i handlo- 
wych Rz. P. w Sosnowcu obszernego me 
morjału, złożył p. M. Klott oświadcze- 
nie, że dołoży wszelkich starań, aby ze 
względu na szczególnie ciężkie położenie 
Zawiercia nie dopuścić przywajmniej do 
zamknięcia wałcowmi. 

Na konferencjł poruszono również £pra 
wę uulopów robotniczych, którą zajmie 
się z polecenia p. Klotta miejscowy im- 
spekstor pracy. 

X MATURY. W dniu 7, 8 i 9 bm. odbsył 
się egzamin dojrzałości w seminarjum 
żęńzkiem w Zawierciu pazasłaiacem Dod 


T- 
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kierownictwem p. dyr.  Jalklliczowej. 
Przewoduiczyla p, dyr. Janina Strączy 
aka z Sosnowca. Następujące uczenice 
złożyły egzamin dojrzalości: Blichawska 
Władysława, Blaszkiew vua Walken- 
tyna, Calówna Marja, Czaplińska Zofja. 
Dębska Krystyna, Dyjanka Zofja, Estrei 
cherówna Rozalja, Fuwmuńska Janina. 
Gajdzianika Józela, Grabkówna Broni- 
sława, Hartwvigorówna Zdzisława, Łako- 
tówna Halina, Malkowska Anna, Michal- 


ska Juja, Mitkówna Marja, Niechcia- 
lówna Michalina, Patkówna Krystyna, 


Rajcówna Helena, Rybińska Amastazja, 
Rydlówna Írena, Saracka Marja, Skwwar- 
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lówna Marja, Sokołowska 
Stańczykówna Stanislawa, 
Kaz a,  Stachowiczówna Alaina. 
Szmidiówna Zołja, Slocińska Zomobja. 
Szymoniakówna Aniela, Frepkówna S5- 
bina, Wesołowska Irena,  Wielochówna 
Marja, Wojtylasówna Pelagja, Waóbliów 
na Marja, Ziennidka Żolja, Żmudzianka 
Janima. 

x TROSKLIWA GŁOWA RODZINY. 
P. Cichoń Tadensz zamiast znosić do do- 
mu wynosił z domu rozmaite rzeczy, 
wartości olcło 50 zł, należące do jego 
żony. Z tego powodu wpłynęła skarga 
do policji. 


Kalarzyna. 
Smacdowska 


Aresztowanie wójta gminy Minoga 


W ZWIĄZKU Z ZABÓJSTWEM ADMINISTRATORA MAJĄTKU 
Ś.P STECIECKIEGO. 


Wielką sersację w Olkuszu wywo 
lała wiadomość o zaaresztowaniu w 
dniu wczotajszym na polecenie proku- 
ratora, jana (Cajkowskiego, wójta 
gmny Minoga. P. Gajkowski należy 
do ludzi inteligentnych i pochodz z 
Sosnowica. Za rządów ludowych, pia- 
stował mandat wójta w Minodze, był 
100-procentowyim. ludowcem. Po zma- 
nie kursu polityk, Gajkowskiego z 
wójtowsiwa usunięto. 

Dość energicznie i z tupetem, mając 
duże zaufanie u włościan, walczył ze 
starostwem, które me chciało zatwier- 
dzić go ponownie na to stanowisko, 
mimo wyboru. Po dłuższej walce sla- 
lo się tak, że p. CEN przeszedł 
do obozu sanacyjnego i od kilka lal 
spożywa laskuws chleb nada! na wó) 
tostwie w Minodze. 


skrytebójczego zabójstwa administra- 
tora majątku Minoga, ś. p. Stecieckie- 


go. Pod zarzutem zabójstwa stanął 
rządca tego majątku, oraz znany 
awanturnik i złodziej Anioni Bernaś. 


Z powodu braku poszlak został: on: 
uniewinnieni, Potem przyszły osobiste 
porachunki pomiędzy  Bernasiem, 
Szpadlem i Knap'kem z Mimogi, oraz 
Łącznym z Sieciechow.c, ludźmi po- 
dejrzanej konduity. Były dwie szaj- 
ki, które poróżniły się między sobą . 
współn e oskarżyły. Podobno wyszły 
na jaw sensacje, które umożliwiają 
posiawienie pod sąd prawdziwego za- 
bójcy ś.p. Stecieckiego. Poważne po- 
szlaki ciążą na Łącznym, którego 
wójt Gajkowsk. otaczał specjalną o- 
pieką. Wszyscy z wyjątkiem Berna- 
sa, b. chorego z ostatniego pobicia, 


Ale przyszedł 1ragiczny wypadek siedzą pod klnczem. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Wzrost eksportu hutnictwa żelaznego. 


W hutnictwie żelaz: 


aem w kwiein' uj wych, kióre w porównaniu z marcem 


nb. wytwórczość wielkich pieców wy-lspadły przeszło sześciokrotnie, 


nosła 10.5 tys. ton (o 1632 proc. 
mniej, niż w marcu), stalowni 38.1 tyz, 
ion (o 3.035 proc. mn.ej), matomiast 
wzrosła nieco wytwówrczość waleowni, 
która wyniosła 28.7 tys. ton (wzrost o 
7.78 proc.) i rurkowni 5.7 tys. tom 
(wzrost .o 45.53 proe). Od początku 
roku do końca kwetnia wytworzono 
w hwach żelaznych 44.411 t. surówki, 
czyli o 67.71 proc. mniej niż w analo- 
gieznym okresie w rb. ub. 142.123 t, 
stali, czyli o 62.20 proc. mniej i 40.265 
f. rur spawanych į clqgnionych oraz 
ich części, czyli o 47.59 proc, mniej. 
Zbyt w kraju utrzymał się niemal 
na poziomie 2 marca, wynosząc 8.360 
i przyczem wzwosły jedynie zamówic- 
na handlu hurtowego, które stanowi- 
ły 66 proc. ogólnej liczby zamówień. 
natomiast zmnicjszyły się zamówienia 
przemysłu: (35.6 proc. ogółu zamówień 
wohec 53.4 proc. w marcu). Wysoce 
niepomyślnie przedstawiał się w dal- 
szym ciągu napływ zamówień rządo- 
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PRZEMYSŁ WĘGLOWY PRACUJE NAD 
ROZBUDOWĄ RYNKU WEWNĘTRZNEGO. 
W związku z usdowaniami przemysłu wę- 
sglowego w kierunku wzmożenia spożycia 
węgla w kraju. uwaya organizacji tego prze- 
mysłu skupia się ostatnio coraz silniej na 
handlu wegłowyn: Pod egidą Polskiej Ken- 
wencji Węglowej utworzono odpowiednie ko 


misje, które opracowały już szereg proje- 
stó zmierzających między innemi do o- 


kreślenia zasad. według których mogłyby 
wowstać organizacje regjonalne kupców we- 
ylowyeh. Zwrócenie uwagi na stronę orga- 
nizacyjną samego luupiectwa węglowego. jak 
wogóle uporządkowanie stosunków w han- 
dlu węglem. przyczynić się może również dn 
»odlmiesienia chłonności rynku krajowego. 
4 MILJONY ZŁ, POŻYCZKI DLA ZU.P.U. 
Zakład Ubezpieczeń pracowników umysło- 
wych w Warszawie wskutek poglębienia się 
„yzysu i wzrostu bezrobocia zmuszony jest 
obecnie wyplacać ubezpieczonym znacznie 
więcej niż wymoszą składki. Wypłata zapo- 
móg wynosi obecnie około 1400 tys. zł. mie- 
sięczmie, podczas gdy wpływy ze składek u- 
bazpieczeniowych sięgają kwoty 200 tys. zł. 
Rezerwy ZUPU. na pokrycie tej różnicy wy- 
tarczają jeszcze na okres najbliższych 
irzech miesięcy. Wobec wyczerpamia się re- 
erw zarząd ŽUPU. postanowił awrócić się 
do banków państwowych o mdzielenie po- 
życzki w. sumie okolo 4 milj. zł. ZUPU. roz- 
Jorztdza absolutnie pewnymi papierami ja- 
ba gwarancja tak, że uzyskanie pożyczk 
uie nasunie zapewne większych trudności. 
WYDATKI I DOCHODY POCZT I TELE- 
GRAFÓW. Wydatki poczt i telegrafów wy- 
wosiły w roku budżetowym 1931-32 195.879 


Zmacznemu zwiększeniu, bo o 270.17 
proc. w porównaniu z marcem uległ 
wywóz wyrobów wałcownanych, wy- 
nosząc w kwietniu 9.347 t. Przyczyni- 
lo się do tego zwiększenie wywozu do 
Jugosławji 70 proc. całego wywozu, 
następnie do Holandiji 17.06 proc., oraz 
wzalowiene po trzy micsęcznej przer- 
wie wywozu do ZSSR. 10.42 proc. 
Glówną pozycie (84.6 proc.) w wywo- 
zie wyrobów walcownianych stanowi- 
ly szyny kolejowe i inne matenjały 
nawierzchni kolejowej, których wy- 
wóz w porównaniu z marcem wzrósł 
o 5.677 t. Wzrósł rówueż (o 63.4 proc.) 
wywóz rur spawanych i ciągnionych. 
osiągając 1.841 t. 

Brak dostatecznej liczby zamówień 
na wyroby żelazne zmusił huty do 
przeprowadzenia dalszej redukcji ro- 
botników. W końcu kwi.einia ogólna 
liczba robotników wynosiła 29.082, tj. 
o 417 mniej, niż w końcu marca. 


tys. zł, w tem wydatki zwyczajne 175.580 
tys. zł. i 20.299 tys. wydatki nadzwyczajne. 
Wydatki Ministerstwa wynosiły 1.969.000 zł 
poczty i telegrafu 170.228.000 zł. (utrzymanie 
personeln 105.268.000 zł. i utrzymanie ruchu 
66.960.000 zł.), radijotelegrału 32.051.000 zł. Po- 
nadto z wydatków nadzwyczajnych na pocz- 
tę i telegrafwydatkowano 22.857.000 zł, na 
radjotelegraf 1.678.000 zł. 

Dochody poczt i telegrałfów wynosiły w 
tym samym okresie 215.592.000 zł, w tem 
dochody zwyczajne 213.850.000 zł, oraz nad- 
zwyczajne 1.742.000 zł. Z dochodów zwyczaj- 
nych Ministerstwo przyniosło sumę 15.000 
zł, poczta i telegraf 210.377.000 zł. (opłaty 
pocztowe 136.672.000 zl, telegraficzne 10.412 
tys. zł,  ielefoniczne 53.055.000 zl, inne 
10.258.000 zł), radjotelegrał 5.460.000 zł. Na 
sumę dochodów nadzwyczajnych złożyły się 
wyłącznie dochody poczty i telegrafu. O- 
gólna nadwyżka dochodów poczt i telegra- 
tów nad wydatkami wynosiła w ubiegłym 
raku budżetowym 21.715.000 zł. 

ŚWIADCZENIA SPOŁECZNE. Dochody 
budżetowe ubezpieczeń w ciągu raku 1930 
wyniosły 611,8 milj. zł, bez udziału skarbu 
państwa, a przeszło 700 milj. zł. łącznie z u- 
działem sum, przeznaczonych na te cele w 
budżecie państwowym. Stanowi to azwamrtą 
część ogólnych dochodów budżetowych pań- 
stwa w r. 1930-51. Rówmocześnie suma ta 
jesi niemal że równa sumie dochodów z po- 
datków bezpośrednich, wynoszących 716.8 
miljonów złotych. Niezmiernie charaktery- 
styczne jest, iż wpływy ubezpieczeń społecz- 
uych wzrosły do sumy tej z 566 milj. zł. o- 


ICE w r. 1928, tj. w okresie znacznie 


karzystnieiszeji koniunktury gosbodarczai 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

11 cZerwca. 
edn. 8.88, 
Holan:ija 561,4u, 
8.905. Paryż 35.11. 


jednolita. Urzędowy kurs dolara wyższy 
Banknoty dolarawe w obrotach pozagielda 
wych 8.88 i pó! Rubel złoty 491 — 491 i pół 
W obrołach prywatnych: rubel srebrny 1.45 
160 kopiejek bilonu srebrnego 0.65. Grar 
czystego złota 5.9244, W obrotach między: 
bankowych dewiza na Berlin 211.40. Mark: 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat. 
uych 210.50. Funt szterlingów (banknoty) w 
obrotach prywatnych 55.09. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 44.50 — 4400 (w proc); 4 proc 
państwowa poż. premjowa dolarowa 47.25: 
10 proc. poż. kolejowa 100.00 (w proc.). 

Akcje: Bank Polski 70.00. 
ETETE, 2 T E TRZE EEE "TYTON 


Z całej Polski. 


PRZYJAZD PADAREWSKIEGO DO 
POLSKI? 

Z początkiem lipca oczekują w War- 
szawie przybycia Ignacego Paderewekie- 
go. Jak wiadomo, dzięki fom * ofi Mist: 
rza, ma stanąć w puku Pad.rewskiegce 
w Warszawie pomnik , amerykańskiego 
pulkownika Honse'a. Uroczystość adslo- 
nięcia ma się odbyć w dniu narodowego 
święta amerykańskiego, 4 lipca b. r. — 
Komitet organizacyjny budowy zweócil 
się w związku z toem do Ignacego Pada- 
rawskiego z prośbą o zasztzycenie uro- 
Czystości swą obećnością. Czy jednak 
Padarewslki na odsłonięcie pomnika przy 
będzie, czy leż, podobnie, jak to byłe 
2 pomnikiem Wilsona, odsłonięcie dois o 
nane zostanie w jego nieobecności, w tej 
chwili jeszcze nie wiadomo. 

PROWOKACJA NIEMCÓW 
W CHODZIEŻY. 

W lokalu związku Niemców w Cher 
dmicży odbywała się generalna próba 
chóru przed niemiedkiem świętem Śpic- 
wu, które miało się odbyć w wiedzielę 
kilkunastu robotników polskich, powra- 
cających po pracy, idąc w kierunku lo 
kalu niemieckiego, posłyszalo śpiew pieź 
ni amtypolskich, Robotnicy  zaprotesto- 
wali przeciwko temu, na cv usłyszeli o- 
bolgi i groźby pobicia. Okolo 50 robot- 
ników sprowokowamych przez blisko 106 
Niemców rznciło się do drzwi sali, Któ. 
ryś ze śpiewających Niemców oddał w 
stronę robotników kilka strzałów rewol. 
werowych, co jeszcze bardziej ich pod- 
nieciło. Robotnicy wypędzili wszystkich 
Niemtów z budynku, a kilku z nich po- 
tuwbowalli, Po zajściu tem  odbryty się 
demonstracje na rynku. 

NAUKOWA STACJA MORSKA. 

Utworzona ostałnio Naukowa stacja 
morska posiadać będzie dwa oddzialy, 
w Gdyni i w Helu. Oddział helski po- 
święcony będzie głównie biologji morza. 
drugi zaś oddział w Gdyni — badaniom 
zagadnień w zakresie rybactwa. 

Oba odduiałry posiadać będą specjalne 
laboratorja, przyczem placówka w He- 
lu mieścić będzie akwarja z morską i 
słodką wodą. Ponadto urządzone mają 
być wylęgarmie ryb w celach doświad: 
azalnych, głównie zaś dla badań mad za- 
pładniamiem ikry płastug. 

SENSACYJNY ZWROT W AFERZE 

KWINTY. 

W sprawie afery warszawskiego bam- 
kiera Kwimty zaszedł sensacyjny zwrot, 
Według danych śledztwa, gływny oskar- 
życiel bankiera Kugenjusz Mączyński, 
poszkodowamy rzekomo ma 80.090 dola 
rów, jest wspólnikiem aferzysty, a kom- 
binacja polegała na tem, że Kwinta 
chual pozbyć się drobnych wierzyciel 
iw liczbie około 200, gdyż przedewszy. 
stkiem musialyby być pokryte preten- 
sje Mączyńskiego. 

ZEMSTA ODPALONYCH 
KONKURENTÓW. 

Donoszą ze Lwowa o niezwyłkłym wy- 
padku, jalki miał miejsce w Jasliemiowie 
Polnym pod Horodenką. We wsi tej 
mieszkała dziewczyna odiznaczająca się 
niezwykla urodą, Katarzyna Bidzińska. 
Zalecali się do niej młodzieńcy z całej 
wsi alle wszystkich zbywała drwinami: 
zemścili się więc na niej olknuimie. 

Jeden z konkurentów dostał się przez 
dach do izby, w której spała Katarzyna 
B. ułożył pod jej łódkiem nabój dyna- 
miłowy z lontem, lont podpalił i zbiegł, 

W chwilę potem bomba eksplodowała. 
wysadzając łóżko w powietrze i rozry: 
wając na szczątki ciało śpiącej dziew- 
czyny. Prawdopodobnie byla to abro 
dnia zbiorowa, uplanowana przez odpa 


lonych konkurentów. 


Nr. 136. „KURJKR ZACHODNI: niedziela 12 czerwca 1932 roku. 


Sympatyczna organizacja 


wędrownych śpiewaków. 


Nonsensowne rytuały 


w lożach masońskich. 


fstnieje w Niemczech niezmiernie 
sympatyczna organizacja, nic z poli- 
lyką nie mająca wspólnego (dotych- 
czas — bo kto wie, czy Hitler nie za- 
przągnie jej członków do robótki pro- 
pagandowej). Zowie się „awiązkiem 
ulicznych śpiewaków“. Została zało- 
żona na wzór podobnej organizacji, 
która od lat istnieje w Amglji. Ante- 
natem tych wędrownych  pieśniarzy 
a oczywiście francuski trubadur, 
stóry tulał się po świecie zbrojny w 
lutnię i podbijał serca piosenką. 

W Niemczech wsławił się Walter 
von der Vogelweide, pierwszy lirycz- 
ny pocta, którego naśladują dzisiejsi 
„Wandervogeln”  improwizując pio- 
seyki. Tem bow:em różnią się niemiec- 
cy uliczni śpiewacy, że są przeważnie 
autorami piosenek, które posyłają w 
świat. Stamowią oni arystokrację, od- 
gradzającą się od plebsu. do którego 
zaliczają się wykonawcy cudzych u- 
tworów. Są wśród nich rzetelu, arty- 
ści. jak Karl Waesmam, włóczęga ob- 
darzony cudownym głosem i tałeniem 
poetyckim, znany we Frantdurcie | o- 
kalicy, oraz słynny Grzegorz Gog, 


Z powodu uroczystości 
związanych z obchodem 
10-lecia przyłączenia Gór- 
nego Sląska do Polski 


. KalnoZotrani 


PY przez kamratów „chustecz- 
a, bo owija szyję białą chustką do 
NOSA. 

Zebrali się oni dorocznym zwycza- 

jem we Frankfurcie, w starej piwar- 
ni, do której schodzi się po zmursza- 
tych piwnicznych schodach. Uczesini- 
cy kongresu przybyli na zebranie z po 
<nodnami i odśpiewali hymn na cześć 
braterstwa włóczegów, oraz na cześć 
dobrego oberżysty, który bezdomnym 
trubadurom oliarowuje od lat gości- 
nę. Potem całe bractwo odmaszerowa- 
ło na plac etaromiejski, ozdobiony gir- 
iandami polnych kwiatów i chorąg- 
wiam, ma których widniały kabali- 
styczne znaki, 
a tle stylowych domów, pełniących 
wartę wokoło placu od lat — dziw- 
nie wyglądały postacie mniej lub wię- 
cej obdartych włóczęgów, wymachu- 
jących gitarami | skrzypcami, Jeden z 
wylbitniejszych przedstawicieli związ- 
ku wygłosił piękne przemówiene na 
temat roli wędrownych pieśniarzy w 
życiu społeczeństw, w dzisiejszej 
smutnej epoce. 

Żeby przekonać mieszkańców Frank 
lurtu jak dobrze dzała na duszę ra- 
dosna pieśń ludowa — czterdziestu 
śpiewaków wykonało kołejno pi 
ki staromiemieckie. Na zakończe 
zabrzmiało „Preslied* ojca śpiewa- 
ków Waltera von der Vogelweida z 
wagnerowskiej opery. Tym razem pro- 
dukował się tenor opery z Wiesbade- 
mi — co było małem ustępstwem na 
rzecz zwolenników opery, nie rozu- 
miejących piękna, j 
naiwnej piosence. 


ie kryje sę w | 


W serji artykułów o masonenji, mA 
szamych na łamach „La France Catholi- 
que“, ostatnio ukazały cię interesujące 
informacje o różnych rytuałach masoń- 
skich. Rytuałów tych jest kilka, ró- 
żnych w rozmaitych krajach. 

Najstarszym i najbardziej rozpowsze- 
chnionym jest rytuał szkocki, przyjęty 
przez Wielką Lożę francuską i prawie 
wszystkie loże amglo-saskie. Druga wiel 
ka organizacja masonerji we Francji, 
t. aw. Loże Wielkiego Wschodu, posia- 
dają swój własny, odrębny rytuał. O- 
bydwa te rytuały stanowią właściwie 
punkt wyjście dla innych rytuałów, któ- 
rych wele istnieje zwłaszcza w Ame- 
ryce. 

Zdarza się wprawdzie, że loże amery- 
kańskie mają te same obrządki, co lo- 
że europejskie, nie przeszkadza to je- 
dnak, że pomiędzy poszczególnemi loża- 
mi, węprezentującemi różne „rytuały“, 
istnieją silne amtagonizmy. I tak, wy- 
soko w hierarchji masońskiej postawio- 
ny „brat“ z loży Wielkiego Wschodu 
nie będzie przyjęty nawe na „czeładni- 
ka“ w lożach amerykańskich, gdyż jest 
„niegodny“. Loże, należące do tego sa- 
mego rytuału, przesyłają sobie wzaje- 
mnie czułe słowa i solidarnie występu- 
ją w Genewie na teremie międzynaro- 
dówki „A. M. L.“ (Association Interna- 
tionale Maconnique), jednak loże am- 
glo-saskie z wielką miechęcią należą do 
tej „międzynarodówki” i na zebraniach 
w Genewie nie widać ich puzedstawicie 
ly a w stosumku do poleceń, wydawa- 
nych przez „A. M. L.“ zachowują się o- 
porniie, 


Każda z lóż stara się zaimponować im- 
nym starożytnością swoich obrządków, 
podając, że stworzone zostaly przez Moj- 
żesza, Noego, Adama, a nawet Boga Oj- 
ca w chwili stworzenia świata i t. p. none 
semsy. Sąd polubowny masoński wiele 
ma ciągłych spraw do załatwienia i ka- 
zda z lóż zabiega o przyśpieszenie fero 
wania wyroków. W jednym tylko wy- 
padku loże godzą się i naprawdę soli 
damnie występują: gdy idzie o walkę z 
Kościołem katolickim, 


PRZYJACIEL ZWIERZĄT. 

Członek towarzystwa opieki nad zwierze 
tami do rybaka: 

— Czy pomyślałeś kiedy nad tem. przyja- 
cielu, iż każda złowiona przez ciebie ryba 
pozostawia bez opieki swają żonę i dwadzie. 
ścia tysięcy dzieci? 


Dr. Wiktor Stałowski 


Katowice, Pacztowa 10. 


Lekarz speaj. chorób skórnych wenarycznych 
i kosmatyki lekarskiej ordynuje w sezonie le- 


tnim 9 4209 
Naświetlanie.—Bezoperacyjne laczenie żylaków, 


/ mea 


— 10, 4 — 7. 


4849 


Chcesz pozbyć się 


PIEGOW? 


wei krem „ANIDA” 
piogi, plamy znikną 
bex śladu. 


fm 


janka 


aktad kasówiarska-amtmniargki I Zejiefowowy 
JA N MITELA, Sosnowiec 


Spółdzielczego Banku Za- 
głębia wyznaczone na 


dzień 19 b. m. niniejszym 


odwołujemy 


MIME MMIARNNI 


F. FOCHTMANA 


W DĄBBOWIE GÓRNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 


T 


al, Rudna, 10, via a vis ewangelickiego cement arza 
WYKONYWUJE: Stopniejmożnikowe. aomantowe, dreny stu, 
dzienne i do studziennych rewizyjnych kenalizacyj, studzien= 


à ki ściekowe systemu „Gaigera“ płyty chodnikowe, posadzki FEE (dom wlasny) Telefon Nr. 93. 
Następny termin zebra- pmaskiek typiw. dachówka, pomniki, grobowce. stepy. | || WYKONYWA WSZELKIE RO- 


nia będzie podany. 


kie roboty wehbe- 
dzące w zakres 
betoniaratwa. 


BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES 
POWYŻSZY. — — FIRMA Z WYKONA- 
f NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA, 
| — — GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. -- — 


WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. 


t 
1 
t 
i 


Zarząd 
' Banku Zagłębia 


Wykonywa wsżel- 
cia roboty z wła 
snych materjałów 
Ceny umiarkowa 
ne na dogodnycl 
warunkach. 


3155 


Nowa 


z ogrodem i dużym placem w po- 
bliżu Mysłowie, ale w Kongresówce 


do sprzedania 


powałnym reflektantom. 


DUBAJ a A 


Huta Mrygaka Szkoła Powszechna Leista 
ZOFJI FILIPCZYNSKIEJ 


pod Iderowatctwem sil z uniwersyteckiom wykaztnł- 
ceniem otwiera się z nowym rekiem sukolmym 
— — przy ulicy Wiejskiej Nr. 8. telefon 21. — — 
ZAPISY DO PIERWSZYCH PIĘCIU ODDZIAŁÓW 
PRZYJMUJE SIĘ POCZĄWSZY OD 1. CZERWCA. „ 


$| w godzinach:od 15-tej do 18-tej za wyjątkiem sobót i śwłąt.$ 


4184 W FABRYKA CHEMICZNO- FARMACEUTYCZNA ; 


„KOWALSKI warszawa. 


Adresu udzieli Administracja. 


GIMNAZJUM ŻENSKIE 


J. inymowskiej i W. koniński 


rabatu przy rakupnie książek 
powleściowych udziela księgarnia 


[| PLAC Z BOCZNICA 


budynkami, światło elektryczne nadające się na = p|- 


„POLONJA” skład węgla lub materjałów. Pae A przy ul. W BĘDZINIE. 
AB CAE ozwoiu” „HB NODE aw CJE: Kancelarja przyjmuje zapisy do wszystkich klas. 


natychmiast do wynajęcia 
Bliższe wiadomości: 
Łódź, Andrzeja 7, tel. 228.42, od $—7 p.p. 4211 


Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną 
się 13 czerwca o godzinie B-ej. 4138 


dE dad da w udo 
BEEE E R ARKA ORT AAAA AOR żyj 
Zakład Mechaniczny i Wytwórnia Rowerów 


K. BARAN i 


Sosnowiec, ul. Prezydenta Mościckiego 12, telefon Nr. 7-82. 


Każda czytelnia winna akorzystać 
z tej niebywałej okazji. 


UKGEESTUEMEZEBÓ A 
ME POZ | Énna = 


MOIM 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 


SOSNOWIEC, UL. AKEJA 8, TEL. 12-48. 
WYKONYWA: 


= 


pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- Specjalność: 

dowlane z piaskowca, marmuru _i granitu Nowa rowery, wyścigowa sxzono- 
we i dølac!nno, — — — — — 

oraz kamieni, betonowe 


Wózki do rozwołżenia towarów i 
dla izwaiidów, Remont, lukiero- 
wanie, niklowanie i miedzicwanie. 
Masowy wyrób specjalnych  siodełek, 
widełek i kierowników różnych fasonów, 


Rok założenia 1909, 


i mozajkowe t j schody, słupy ogrodze- 
ułowe, dreny studzienne, płyty trotuar owe, 
S tumenty z krzyżami żelaznemi i t. p. 
g postumenty z krzyżami  zelsznemi 1 (._ p. 


Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności 
| ad 


10, 


KUR NER, ZACHODNI: 


Bezpłatnie 


żadłajcie prospekiów 


vkazowych stronie cza 


DWA POKOJE 
z kuchnią w starym 
domy, do - wynajęcia 
ul, Nowopogońska 19. 
Wiadomość u gospoda- 


Bim rozrywikowo- 
cżykowych „Le Pot] 078. Nowopogońska 16 
c y 
ba Fra uco-Polo- 13 
"qais i „Deutsch — m — 

PART ATE 

Poluische Kleine Zei- (A BÓR BUJ 
ing” (dl. „Tłumacz 74 Tosa 4 e: 
Języków Obcych), — AC PSA y AC 
MUNEG, Walszawa: >= | On BONO a= 


Waliców 5-4. 4246 


POSADY 


i 


PRACE 
POTRZEBNA 
sklepowa z kapitalem 
400 zi. (gwarancja). 
Zgloszenia Administra- 


cja pod „Uczciwa“. 
4180 


POTRZEBNY 
spawacz do reperowa- 
uia beczek, Zgłaszać 
się: F. Klepfisz, Sosno- 
wiec, ul. Prez. Moście. 
kiego 26. 4207 

BONA 
Niemka szuka posa- 
dy. J. Kocur, Rozdzień 


| a 


4s 


browa Fitja KZ. 


WYNAJMI 


pokój frontowy ume 
błowany. osobne wej- 
ście. Cena przystępna 
Sosnowice, 1-go 


Tor m, 18 


POSZUKUJE 
5 pokoi z kuchnią 


t 


wygodami. — Wiado- 
mość „Kurjer Zachod 
mi”, 154 


2 POKOJECKUCHNI 
bez odstopn. poszukuj: 
urzedn. od 156 w So- 
snowcu, ŻZgł z cena 
IL. Basiek. Piotrowice 
śl, ul. Pólnocna 25. 


ODNAJNĘ 

2 — 5 pokoje umebl.- 
waue z telefonem. w 
cęniium Somowcu 
adwokatowi lub leku- 
row Wiadomość w 
administracji pod — 
„ kemłort". 4152 
manm I AAAA 
DO WYNAJĘCIA 

2 pokaje z kuchnią. - 

Dąbrowa, Reymonta 


Szkolna Nr. b. 4178] ! warunki dogodne 
UCZENNICE 
ło zakładu fryzjerskie i WRAN i 
zo potrzebne zaraz. dwa po: śe omdor- 
osnowiec, Warszaw- AAA dh „ER Ma R 
Na 130 ‘Sanitasi (G. | POZO EWA ENSEI Upe- 
kate: 4166] Plowamy, wejście z sie 
p ni do wynajecia, — 
POSZUKUJĘ Ulica Prosta 12. 4251 


ogrodnika z odpowied 
nim kapitałem dla râ- 
dożenia ogrodn - 
diowego, teren kiiks- 
morgowy pod miastem 
osiadam, Wiadomość: 
silja „Kurjera Zacha:|- 
niego’ Zawiercie. 4743) 


Waza RZY SORTE ETA 
AGUBIONE 
DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
dekret weryfikacyjny 
wydamy przez lnspek- 
łorat Szkolny w Dya- 
browie dnia 5 lutego 
1922 r. Nr. 2686-20 na 
imię Jaminy Szkupo- 
wej. 4390) 


UNIEWA7NIAM 
zagubioną książeczkę 
Kasy Chorych wyda- 
ną przez Sosnowiec — 
Pawel Biernikow. 4175 


ZGUBIŁEM 
książeczkę Kasy Cho- 
rych Nr, 55102 wyda- 
ną w Sosnowcu na 
nazwisko Waclaw Ka. 
wecki 4169 


LEGITYMACJi 
P. U. P. P. w Zawier- 
ciu zgubiła Brouista- 
wa Mach. 4342 


LEGITYMACJE 
U. P P. w Zawier- 
tiu zgubila Otylja Ma 
kieła. 4254 


LOKALE 


DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią. So- 
snowiec, Rybna Nr. 5. 

4221 


TRZY POKOJE 
kuchnia, przedpokój 
do wynajęcia. Rybna 
9, u gospodarza, 


c 


DZWIĘKOWE KINO ; 


„PALA 


JA 


Cennik Ceunik OgłOSZeŃ: 


Z SEE A 
SOSNOWIEC: Redakcja: Pienc k Ero Na. 4. Fel Nr. 64 Skrytka pocztowa 62 
Administr: 


W SOSNOWCU. 


i ulica Warszawska 2. i 


Saitek FA KOCIE fabryki ah drukars 


POKÓJ 
ladny sloneczny z u- 
żywalnością łazienki 
do wynajęcia od Zza- 
raz. Sosnowiec, Pil- 
suńdskiego 46. 18. 


ZZA 
Do WYNAJĘCIA 
dwa pokoje i jeden 
pokój z kuchnią i wy 
godami, jeden pokój 
nadający się na hiu- 
ro lub magazyn, ga- 
raże. Wiadomość: - 
w 4 u wla 

1 


m. 


NAUKA 
I WYCHOW. 


MATURZYSTKA 
przygotowuje do klu 
niższych, udziela lek- 
cji języka francuskie- 
go w miejscu nb 1a 
wyjazd, Łaskawe zglo- 
szenia pag „Maturzy 
sika* „K. Z.” w Da- 
browie. 4202 
annei annn an aatia] 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


OKAZYJNIE 

do spizedania bardzo 
tanio bibljoteka debo- 
wa mało używana, wie 
szadło stojąca, 2 fole- 
le puzed biurko, 2 ka- 
napki sklepowe lub 
przedpokojowe. — Za- 
dad tapicerski Bole- 
slawa Ratajskiego 
Nowa 14, obok “PKU. 

4228 


TANIO 
sprzedam plac o pow 
50 prętów, ogrodzony, 
przy ul. Jastrzębiej w 
Sosnowcu. Wiadomość 
Smolna S$, 
mieszkania 4 


CE?” 


DWIE ens SAAT ERZE 


Piłondskiego 4. 


. kompletne, 


TYLKO 4 DNI! 
| Od czwartku 9-go do 1e 


czerwca włącznie 
+ Na ogólne żądanie Publicz- | 
ności powtarzamy obraz 
ze a ie szk, p- t. 


niedziela 12 czerwca 1952 roku. 


m AAA AYO A 


TAPCZANY 


meble klubowe, oto- 


many, kozetki mate- 
race oraz  wszolkie 
drzeróbki m ebłi po 


cenach bardzo niskich 
poleca zakład tapicer- 
ski Bolesława Rataj 
skiego, Sosnowiec, No 
wa l4, róg Leszno, o- 
bok PRU 4209 
pna Lm 
PLAC NAROŻNY 

1660 melrów. w Za- 
wierelu, sprzedam ta- 
nio. Sosnowiec, 5 Maja 
2%. „Plara* 124 


IRZY PARCELE 
budowlane  (zalesinne; 
1506 mtr. kw. 

w Zubkov g 
lonji „Sikorka 
dam. Wiadomo 
lzin. Modrzejo 
kancelarja Rejo 


nta 
4219 


MASZYNĘ SINGERA 
damską sprzedam, 
Wiadomość u dozorcy 
Sienkie Hi: 
SAMOCHÓD 
Citroen 8 KM. otwarty 
«osob „w dobrym sta- 
nie. na chodzie za zł. 
1200 do sprzedania. Of 


Katowice. Skr. poczt 
354 4195 


OKAZJA 
6 mórg ogrodu owoco- 
wo-warzywnego, zabu- 
dowania murowane ob 
szerne, okolica Jasnej 
Góry 52.000, Dom 8 u- 
bikacji. 5 mórg ziemi 
ogrodowej 24.000. Dom 
18 ubikacji dochód zł 
2500 rocznie 11.000 
wszystkie nieruchomo - 
ści ż mic- 


SPRZEDAMY 
nieruchomo: z pla- 
cem dróchnieście So- 


SNOW CA. Wiadomość 
„Kurjer Zachodni“. 
4250 
MAJĄTEK 


1.600 mórg buraczanej 
ziemi. pałac 22 poko- 
je. piekny pank, go- 
rzalnia, zabudowania 
masywne, inwentarze 
światło c- 
lektryczne przy szosie 
t stacji. Cenu za mor- 
ge 250 złotych. wpła- 
ty 100.000. kilkadzie- 
siąt majątków każdej 
wielkość poleca Agen 
cja Dó kwiatkow- 


ski, Gnieeno. Lecha 4. 
E 


Markixety, sztuczna 
jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze de- 
senla poleca: M. KE- 
PIŃSKI, Bądz!". 
3826 


PIWIARNIA 
z dużym lokalem w 
dobrym punkcie do 
kW — Wiado 
mosé: Dąbrowa Gór- 
nieza, Kościuszki 4 
4477 


MOTOCYKL 
sprzedam Rudge Wii 
worth 300 3 em. apeojal 
górno-wętylowy w 
kompletnym Wyposa- 
żeniu nowszy model 

4000 km. w bandza 
dobrym stanie tanio 
byle zaraz. Kosowski. 
Koziegłow v. 4241 


SPRZEDAM 


dom tanio w Sosnow- 
cen blisko przystanku 


PS CBE 


25 proc, drożej 


Tel 73. 


w kórym biorą 


KUPIĘ 
mocne meble stołowy 
i sypialny, Zgloczenia: 
Rędzin. tel. 4-65, Księ 
gawnia Bartnik, 7248 


""FIES - DOGG 


czystej rasy z ro- 
dowodem, pięk- 
nyokaz do sprze- 
dania. Adres w 
Administracji. 
4183 


Z POWODU 
wyjazdu sprzedam 
natychmiast dom mu 
rawany 14 ubikacyj 
ogrodem owocowym 
blisko stacji. Wiado- 
mość Drążkiewicz Stc- 
fan, kowice, Be- 
dzińska 15, dom Ul- 
mana. 


MASZYNE 
do szycia sprzedam 
prawie za ceng kli- 
jentia wyjeżdżając. -— 
Dąbrowa, Łukastńskie 
go 16. m. 2 


"W EKĘLOW PLACU 
z domkiem i ogród- 
kiem, wszystko ra- 
zem 70 zł, za pręt — 
sprzedam. Będzim, 
Brzozowicka 78. 


PIANINO 
krzyżowe 850 — forte- 
Dual 300 zł, okazyjuie 
sprzedam, Będzin. Kol 
lutaja 50 POSME 


OZENKI 


n 
JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo- 
mości mairymonjal- 
nych, zażądajcie bez- 
platnych informacyj 
załącza jąc  fotogratję. 
„Śląski Powiernil” 
Katowice. 5-go Maja 
Nr. 19. 5854 


WDOWA 
samodzielna pozna pa- 
na dobrze syłuowane- 
go, imieligentnego po 
80, cel matrymonjil- 
ny. Oferiy do „Kutje- 
ra Z Zachadniego” pod 
„Samatłzieha” 4244. 


ma 


ROŻNE 


EATS E DSA 
AUTO CIĘŻAROWE 
do wynajęcia na 
wszelkie tury, jak 
również na wycieczki. 
Sosnowiec Pańska 26. 
Kowalezyk. 4229 


NWA W 
NA LETNISKO 
poleca po bardzo ni- 
skich cenach materace 
poduszkowe — Zakład 
tapicerski _ Bołesława 
Raja ESO Nowa 14. 
obok PRU. 4297 
zz 
CHRZEŚCJAŃSKI 
Zakład  Zegammistrzow 
ski precyzyjno - me- 
chaniczny Włodzimierz 
Niepoń, b. pracownik 
firm warszawskich i 
krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta e, 
Wykonywuje wszel- 
kiego rodzaju repera- 
cje zegarków kieszon- 
kowych, Chxonome- 
trów, Repetierów, szto 
perów, antyków, ze- 
garów kontrolnych. 
iachometrów, Nume- 
ratorów różnego TO- 
dzaju, dorabiami ie czę- 
ści precyzyjnych do 
wszelkiego rodzaju ma 
szyn według rysunków 
lub wzórów, Łaklowa- 

nie akumulatorów. 


1 tramwajowego.  Wia-| Wykonanie solidne. — 
IL piętro. | domość w Administra | Gwarancja  trzechlet- 
4226 | cji. 4249 | nia. 4215 

p wee wz E 


Ogłoszenia z ukłudem tabelarycznym o 25 proc. droższe. 


Ogłoszenia iantnzy jne 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Wydawnictwa „Knrjera Zachodniego” 
„Kierjer Zachodni“ zaskarżalne s 


udział 


POSIADACZE POLIS 
niemieckich na życie 
winni zgłosić swoje 
roszczenia celem uzy- 
skamia  zwaloryzowa- 
nej należności. For- 
malmości zgłoszenia za 
latwia Biuro Próśb — 
Sosnowiec, Modnzejow 
ska 18, lewa oficyna. 
telefon 11-57 4215 
namena 
DNIA 15 CZERWCA 
1952 r. o godz. 10.45 
będą sprzedawane na 
bieyiacji w II terminie 
różne „towary w skle- 
pie jubilersko - zegna- 
HA M. Ja- 
ona przy ml, Mo- 
aeeai Nr. 40. 
415y 


DUŻY WYBÓR 
gotowych pasów na- 
dające kształtom mod 
ną piękną liuję i leez- 
nicze. Najnowsze fa- 
sony  gorselettów i 
biustonoszy. Ceny zni 
żone, „Rozalja”, Sosna 
wiee Dęblińska 1t. 

4205 


ZIOŁA LECZNICZE: 
według przepisów sla- 


wnych lekarzy prze- 
ciw chorobom żołąd- 
ka. kiszek, pluc, ner- 


wów. wątroby, „nerek, 
pęcherza. hemoroidom 
upławom. — cbstrukeji. 
kamieniom  żóleiowym 
kaszlowi. astmie, bled- 
nicy, sklerozie, artre- 
lyzmowi, reumatyzmo- 
wi etc, Żądajcie bez- 
płatnej broszury pou 
czającej!!| Adres: Li- 
søki — Apteka. 5869 
RESZTÓWKA 
100 morgów pszennej 
ziemi, 5 morgi sadu, 
dworek 7 pokoi, zabu- 
dowania masywne, 5 
konie, 10 krów doj- 
nych, inwentarz mar- 
iwy aadkompleiny. — 
wplaty 20.000 ovan kil- 
kaset gospodawstw po- 
leca "Agencja Dóbr 
twiatkowski, — Gniez- 
no. Lecha 4. 4215 


ŁAKOPANE 
JASZCZURÓWKA 
yensjonat Wilja Ta- 
Irzańska” leca pa- 
koje sloneczne z bar- 
dzo dobrem utrzytna- 
niem po cenach przy- 
stępnych. Na miejscu 
kapiele cieplicowe. — 
Miejscowość wymarzo 
na. 1204 


TRUSKA WIEC 
„Zulejka“ najtańsza 
d vetyezna przystań 
urzędnicze 4200 


LETNISKO 


w zdrowej ładnej oka 
icy blisko Zagiębia. 
dom w dużym ogro- 
dzie, las, rzeka, stacja. 
Pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Wiadomość: 
Dąbrowa Górnicza, So 
bieskiego 4, Szczęsna. 
4158 


KOREKTOR- 
STROICIEL 
fortepianów, BAWIE i 
fisharmonij. Wiado 
mość: Księgarnia P: 
Regulskiej, tel. 6-%. 

4149 
ae 
Kosmetyczka 
Dyplomowana 
Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA" 
Sosnowiec. Piłsudskie- 
o 12 Telefon 11-45 
Masaże lecznicze. Usu 
wanie wągrów. ZDiar- 
szczek. Maseczki bal- 
samiczne, upiększają- 
ce. Trwałe przyciem- 

nianie brwi i rzęs 


3578 


Ez 


kich 


1558 


"kiedy każdy grosz jest drogi, 


robocizna i t. p. 
przy dobrych, fak przy lichych to- 
warach. Przezorne gospodynie do- 
mu nie kupują nigdy mydła „tanie- 
go” — podrzędnego gatunku, bo dla 
„Oszczędności“ 30 groszy na kilo- 
gramie, nie chcą się narazić na szko- 
dę 30 złotych przez zniszczenie de- 
likatnej tkaniny. Lepiej kupić roo 
gramów mniej, ałe tego prawdziwe- 
go, wybornego mydła „Kołłontay”, 
— i to z „pralką“, bo ono jest nie- 
tylko o wiele wydajniejsze, ale też 
czyściejsze, aromatyczne i zawiera 
glicerynę — jest ono zatem o wiele 
więcei warte. niż kosztuje, 


u PEWMADLAĄ 
mydło z pralke (oj 


iest lepsze...... 


Złoty BL na wystawie w Katowicach 1927, 
Zastępca: A. M. Redlitz Będzin, Kołłątaja 34. 


tem 
mniej należy kupować lichotę, „Ta- 
niość“ odbija się zawsze na jakości 
towaru, albowiem koszty produkcji, 

są jednakowe tak 


7 


izl 
carno“, Sosnowiec, S 
dowa 
Ledy po polsku. 
dziennie 


kołder przyjmuje za- 
mowiejia, oraz 
kołdry przerabia. Šos- 


TANIE OBIADY 


PIEC WAPIENNY 


Józefa  Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środu- 
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
znane że swej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap 
no gaszone. Ceny kon 
knrencyjnych. 5867 


; SKRZYPCE 
trzech dań po 
20, wydaje „Lo- EEA 
1 
Sosnowiec, Hale , 
wuni 


5. Specjalność: 
Co- 
koncert, 4126 
hajl 
w calem Zagłębim 
brówskiem miej: 


wość 10.000 


PRACOWNIA 


stare 


KAWIARNIĘ 


mandoliny, gitary fu- 


4 


Polonja“. 


„Roz. 


4138 


KINO NIEME 
piej SANO 
0 


Dą 


Seo- 


hirdności 


nowiec, 5-go Maja 5 T „ [bez konkurencji, z po 
GARE, TENE Inb piwiarnie otwie- | wodu skończonej wnc 
Furman Grudniewi- | (er w Dabrowie. lo-| wy sprzedam, calko- 
kozie 410 kal posiadam. poszu-| wite urządzenie bar: 
A kuję samofnej  spól-|dzo lanio, z prawem 

p niczki. Pisać Dybrowa f zawarcia na dalsze 

ZAKŁAD Górnicza skrzynka | prowadzenie. Może 

MECHANICZNY pocztowa 140. być  nielachowiec. 


i Wytwórnia Rowerów 


K. Buran — Sosnowiec 
Mościakiego 12. 


fon 


do 
do 
nia 


ne 


na 


asy 


4 Rico auy: ua Ea stronie ZERA, przed tekstem 6 gr. W Bi 
Dia drobne do 20 wyrmnzów 10 — W gr, zu każły wyraz powyżej ©) wyrazów 2 — 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionyckh dokumentach i poszukiwaniu pray po 5 groszy za wyraz najmniej 50 groszy. 
Zagraniczne 160 proc. droższe, W numerze niedzielnym i świątecznym 
50 proc. droższe Szerokość szpklt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Administracja nie odpowiada, Za niedostarczenie pisma z przyczyn, Od 
szuleżnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
W SOSNOWCU, 


FILJE: potan Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 


wory, EO do rozwo 
żenia 
inwalidów oraz części 


lekarskie, dentystycz- 


skie i t p, Ceny bar- 
dzo przystępne. 


dzierżawienia, 
mość 
Spółdziełni „Ogniwo 
Sosnowiec, Hale „Roz. 
woju“, ul. j 
ska 30. 


Telec- 


A OSTRZE ŻENIE!! 
owe ro- 


ie] 
7-82. TYLKO 


towarów, dla 
tychże. Przyjmuje 
reperacji, niklowa- 
wszelkie narzędzia 


DRASTIN 


oraz fotele lekar- 
5579 


Każda czekoladka w autentyeznaj torchce. 


1 sztuka 15 groszy. 


STRAGANY 


targu są do wy- 
Wiado- 


kancelarji wartościowych nońladownietw. 


w 


Księga Adresowa PLI 
i W. M. Gdańska 
ostatnie wydanie na rok 1930. 


„pozostałe. jeszcze nieliczne egzemplarze. aa 50°% 


ceny 
t. j. za zł, 45,— do nabycia w Wydawnietwie 


Warszawa; Marszałkowska, 124. 
Oddział w Katowicach, 3-go Maja 10 Tel. 24-80. 


MIA MAY 
LYA de PUTTI 

SRNA MORENA 
CONRAD VEIDT 
BERNARD GOETZKE 
OLAF FONS. 


tc 


sztuki 


pretensje finansowe 


CZEKOLADA PRZECZYCZCZAJĄCA 
| LUBELSKI 


DZIAŁA JKU TECZN 


Tow. Reklamy Międzynarodowej, |. r. Rudelf Mosse 


EWY: 45 kr. za EPE i: ik 
(l gruszy za każdy wyraz od puczątkn. 


IE 


JEDYNY FREPARAT POLSKI! — Wyastrzegać się M 


PEN ro Sp. Cegła w WEAE 


Wydawnictwa 


rowa ul Krótka 11. Tel 2062, — Zawiercie, 3go Maja 27. 
WYDAWCA 1 REDAKTOR NE TADEUSZ OPIOŁA.— DRUK _KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. MENRYK STRYIEWSKI, 


